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Polityczne postulaty Ziemiaństwa*
Referat wygłoszony przez p. ALEKSANDRA MEYSZTOWICZA na walnym Zjeźdź* e' Zrzeszonego Zremiaństwa Polskiego w dn. 10 września

Pciityką trzeba się zajmować nie 
od wypadku do wypadku, ale stale, 
a ja od wielu lat wyszedłem z poli­
tyki To też, zawezwany do złożenia 
referatu o politycznych zadaniach 
ziem.aństwa, staję przed panami z 
przeświadczeniem, że w leferacje 
moim będą poważne luki. Mam je ­
dnak nadzieję, źe referat ten da 
asumpt do dyskusji w naszej sekcji 
politycznej i w dyskusji tej zabiorą 
głos zawot-owi poiitycy nasi i że 
wyłoni się z niej program, obejmu­
jący wszystkie zadania ziemiaństwa.

I.
Soengler przewiduje, że kultura 

europejska rychło upaść musi i ze 
po niej przyjdzie aibo jakieś pustko­
wie na wieki całe, albo jakiś chaos, 
na którym ktoś znowu ab ovo zacznie 
budować. Przepowiednia ta oparła na 
porównaniu dziejów naszej kultury 
z dziejami zaginionych kultur zapo­
mina o tern, ze ostoją naszej kuliury 
jest idea chrześcijańska, której zagi­
nione kultury nie znały, albo nie 
uznawały.

Europa w chwili ooecnej żyje pod 
znakiem walki z bolszewizmem, któ­
ry zagraża jej bardzo wyraźnie. No­
wy Testament i Stary, na którym 
Nowy się opiera każą nietyiko nie 
kraść, ale nawet nie pożądać cudzej 
własności, a Encyklika Rerum Nova- 
rum wyjaśnia, że własność jest przy- 
rodzonem prawem ludzkości. Całk;e n  
zrozumiałem wydaje się więc, dlacze 
go bolszewizm godzi jearocześ.ue 
nietyiko w prawo własności, ale i 
w ideę chrześcijańską.

W łasność jest bodźcem do pracy, 
a praca jest podstawą dobrobytu 
narodów. Zachwianie prawa własno­
ści wywołuje więc nietyiko zuboże­
nie sfer posiadających, które korzy 
stają z ow oców  zaoszczędzonej już 
pracy, i sfer robotniczych, klóre dążą 
do je; zaoszczędzenia, ale i oęoteę 
całego raroau. Komunizm, z naturą 
ludzką niezgodny trwać może tylko 
pod przymusem, opierając się na 
urzędnikach, którzy despotycznie rzą­
dzą masami. Rozumiał to jeszcze 
S-t Simon, twierdząc, że rządy ko­
munistyczne dają szerokie pole do 
ra d u z jć  i marząc o postawieniu na 
czele komumUycznych społeczeństw 
jakichś zaprzysiężonych urzędników— 
kapłanów. *Bolszew;zm ostać się w ięc 
me może, może jednak zatruć organizm 
Europy i upaść, pociągając za sobą 
europejską kulturę, o ile nie ustrzeże 
ją idea chiześcijańska.

Politycy europejscy, do których 
me chciałbym stosować opinji Okser 
stjerny o tych, co rządzą światem, 
wierzyli w ewolucję bolszew'zmu i 
bardzo długo nie zdawali sobie spra­
wy z jego niebezpieczeństw. Dzisiaj, 
jak się zdaie, rozumieją coraz lepiej, 
że bolszewizm, zawłaanawszy wiel- 
kiem państwem rosyjskiem doprowa­
dził je do ubósłwa, co zachwiało 
ekonomiczną równowagę świata, i 
rzuca znaczną część pozostałych je ­
szcze zasobów tego Państwa dla 
zoeorganizowania Eurooy. Zrozumie­
nie to daie pewną rękojmię na przy­
szłość, a wzmacnia ją fakt, źe bols^e- 
w:zm nie utrzymał się na Węgrzech 
i że Kilka państw europejskich staje 
się areną coraz, mniej podatną dla 
bolszewizmu.

Przyszłość Polski zależy od tego, 
czy ulegnie ona propagandzie ool- 
szewickiej czy też jej się oprze. Pol­
ska w p.erwszym wypadku zejdzie 
tychlo ao roń państw i państewek, 
które, czy to ze względów zasadni- 
cz jch ,  czy też utyiiiarnych, albo nacjo- 
nansrycznych, nie liczą się z prawem 
własności, i których przeznaczeniem 
jest, jeżeli nie zaw-ócą, albo stopnieć 
w ftderacyjnei resoubhrerosyjskiej, sta­
jąc się jei ogniwami. W drugim wy­
padku, Polska wrócić może do da­
wnej swojej misii historycznej i do 
dawnej świetności, jako przedmurze 
europejskiej kultury.

Poiska oopaiła najazd bolszewi­
cki, ale po wygranej wojnie skurczy­
ła swoje granice, oddając na łup de­
strukcyjnej bolszewickiej robotv kraie 
historycznie i kulturalnie z Polską 
związane, kióre powinna była obro­
nić, i odsuwając europejską kulturę 
do ooecnej wykoszlaw ionej w scho­
dniej swojej granicy. Polska tolero­
wała nader długo bolszewicką pro­
pagandę u siebie i zaczęła się od 
niej bionić na ooDte aop ero po pu­
czu krakowskim i po napadzie na 
pociąg p. wojewody poleskiego. Pol­
ska nic ochroniła własności polsKiej 
w kiajaclt, w kiórycń mogła ją uchro­
nić i zaszczepia u siebie prawo wła­
sności, które przestało być przywile­
jem do tego stopnia, le  nikt r.any- 
w at już nie chce. Polska wtórując 
Bolszewji, wydała cały szeręg przy­

musowych zarządzeń, odrzucając bez- 
7astrztżeń teorję „laissez fatre‘\ a 
etatyzm, zabijający wszelka inicjaty­
wę, rozoija się w Polsce w sposób 
przerażający. 1, aczkolwiek większość 
narodu naszego stoi wyraźnie po 
stronie Zachodu, Polska robi takie 
wrażenie jakgdyby skłaniała się ku 
Wschodowi, aibo conajmniej takie, 
jakgdyby stała na rozdrożu i wahała 
się jeszcze.

B o !szewizm grozi nam tak pośre­
dnio jak i bezpośrednio. Pośrednio, 
przez otwar'ych czy skrytych ade- 
piów komunizmu, podpowiadających 
nam zarządzenia bolszewickie, albo 
zarządzenia analogiczne do tych 
zarządzeń Czernowa, które oyły 
zwiasiunami bolszewizmu w Rosji, z 
tą jednak różnicą, że zarządzenia 
rządów kadeckich powstały pod gioź- 
bą istniejącej już rady deputatów, a 
nasze spaaają nam z góry bez żad­
nego nacisKU mas. — Bolszewizm 
grozi nam bezpośrednio, bo pucze, 
na wzór krakowskiego mogą się 
Każdej cnwiu powtórzyć. 1

Ażeby obronić się od nich trzeba 
pamiętać’ że przewroty . ud^ją gię 
zwykle nie dzięki sile przewrotow­
ców, ale dzięki słabości t deorgani- 
zacji tych, przeciwko którym są sk ie- 
iowane. Porównajmy dwa wypadki. 
Kilkadziesiąt tysięcy ofictiów  rosyj­
skich, kłórzy r.a zawołanie oddali 
broń bo!szev,;kom, a potem, bezbron­
ni wszyscy ulegli ich kaźni, i z diu- 
giej strony walkę białych i  czerwo­
nymi w hinlandji, albo rychły upa­
dek bo!szew;zmu na Węgrzech.

O ile będziemy zorganizowani, 
nie dopuścimy do bolszewizmu, aibo 
zwalczymy go na wstepie. Przy deor- 
ganizacji ulegniemy mu, nie bacząc 
na to, że większość narodu jest mu 
przeciwna..

1 1 .
Spotkaicm niedawno znajomego, 

który w ciągu wielu lat ideowo słu­
ży! lewicy. Znajomy mój twierdził, 
ze żyjemy w marnej epoce, bo nje 
przyświeca jej żadna idea „Chrześcijań­
stwo już się przeżyło*— tak mówił —- 
„i nie pociąga nikogo do pośw ęceu i 
oiiar, a komunistyczne hasta okaz iły 
się nierealnemi, do prowadzą do 
eKonom'cznei ruiny. Icieałem, którym 
naród nasz żył przed wojną, było 
wskrzeszenie Poiski. Po jej wskrze­
szeniu nie przyświeca nam żadna
idea”. Nie wchodząc w dyskusię o 
żywotności chrześcijaństwa, odpo­
wiedziałem mu, że po wskrzeszeniu 
Poiski ideałem naszym powinno być 
stworzenie silnego państwa, koło
którego z japońskim ranatyzmtm
wszyscy powinniśmy s'ę skupić.

Takiego silnego państwa me ma­
my.

Ostatnim wyrazem w dziedzinie 
ustroju państwowego jes t  konstytu­
cyjna monarchja, zabezpieczająca tak 
ou despotyzmu władców, jak i od 
despotyzmu mas Mamy jednak przy­
kłady. że narody istniały długo i po- 
myśnie przy innych formach rządu. 
Ale my mamy ustrój państwowy, na 
który nieopatrznie przystał nasz na­
ród w chwin ogólnego zamętu, ust- 
iój, który zapewniając Polsce pozory 
luoowładztwa oddał ją w ręce nie­
dojrzałych koteryj i koteryjek, aczkol­
wiek dawno było wiadomem, że Pol­
skę zgubiła partyjność. Mamy ordy­
nację wyborczą, z której wyłonił s'ę 
Sejm, złożony pizeważnie z posłów 
nieprzygotowanych do politycznego 
zyaa i piowadzonych przez partje o 
niewyraźnym politycznym i społecz­
nym kierunku. Mamy Prezydenta i 
Senat o bardzo mkłych upewnieniach, 
zmieniające się w c a ż  rządy, unikają­
ce rzeczozna’vcóvę opierające się na 
Sejmie, a nie na społeczeństwie za­
leżne od partyj sejmowych : law,vu- 
jące pomiędzy partjami, i, pomiędzy 
ministrami, ministrów, żyjących ży­
ciem chwili i unikających rozmów o 
tern, co będzie za kilka lat. M any 
suwerenizujących posłów, którzy sza- 
rogęsiują w urzędach, jak gdyby 
Toiskę wzięli w dzierżawę, i urzę­
dników, idórych mianowanie i zwol­
nienie za'eży od partyjnego klucza. 
' obec takiego stanu rzeczy o silnej 
władzy nie może być mowy

Wybujały parlamentaryzm zban- 
krutowa* w Europie całej! a my za­
prowadzi' amy go u siebie ze wszyst- 
kiemi aneksami, w kramie najmniej 
przystosowanej do tego rodzaju rioś- 
w adczen, której zbiorowość nigdy 
egzaminu nie zdała i wśród niebez­
pieczeństw, z których tylko silne rzą­
dy wyprowadzić mogą.

Stąd niepowodzenia nasze i klę­
ski.

Mamy państwo o 2-ch koryta­
rzach, giamce, które trudno obiomć 
i zagrożony dostęp do morza. Mieliś­

my w :de sposobności, ażeby linję 
granic naszych naprawić ale ze spo­
sobności tych me umieliśmy SKorzys- 
tać. Jesteśmy s.lni liczebnie, mamy ar- 
mję, która na losach Europy nieraz 
może zaważyć, ale nie poliafiliśmy 
ootychczas zoobyć sobie należnego 
stanowiska wśród innych narodów i 
nie liczą się z nami nawet małe pań­
stewka, których przyszłość w znacz­
nej mierze od nas zależy Bezpro- 
grarnnwi, niezdecydowani i chwiejni 
nie wywołujemy wypadków i me 
umiemy skorzystać z najpomyślniej­
szych dla nas, a rola nasza ograni­
cza się do odpatowywauia kięsk, 
które na nas spaść mają.

Od czasu powstania poiski, stan 
posiadania polskiego skurczył się nie­
pomiernie meiylko w krajach, które 
zostały poza granicami Polski, ale i 
na Kresach, gcizie zmarnowaliśmy 
najlepsze nasze atuty, prowadząc pu- 
litykę, klóia systematycznie osłabiała 
wypróbowany polski element kreso­
wy, ale mniejszości narodowych do 
Polski nie potrafiła zjednać. O  lep­
szym systemie odpolszczenia Kresów 
me marzyli ani Murawjew i Kaufman, 
ani Orzewski i Stolypin.

Wewnątrz państwa mamy stosun­
ki, ziażające do Polski nietyiko t. zw 
mniejszości narodowe, ale i naród 
własny. O  praworządności nie może 
być mowy tam, gdzie Sejm uchwa'a 
ustawy, sprzeczne z Konstytucją, a 
brak Trybunału sądowego, któryby 
hamował ogłoszenie takicn Ustaw. 
Sejm zmienia terminy ustanowione w 
aktach SDrzedażnych. Sejm wstrzy­
muje wykonanie prawomocnych w y­
roków sądowych, odracza kary z? 
przestępstwa i pozbawia obywateli 
prawa odwoływania się do Sądu na 
postanowienia administiacyjne. — 
Godzi więc nietyiko w orawa oby­
wateli, ale i w powagę Sadu. Usta­
wy ograniczają prawa właścicieli nie­
ruchomości miejskich i właścicieli sum 
hipotecznych, a mienie osób pry­
watnych wywłaszcza się na osa­
dnictwo bez żadnego odszkodowania. 
Ustawy działają wsiecz i nikt nie jest 
pewnym swojego mienia i praw sw o­
ich.

Konstytucyjna odpowiedzialność 
mimstiów, pizewmziana w art. 59 
Konstytucji me jest dotychczas ujętą 
w ustowę. Odpowiedzialność państwa 
za szkody, wyrządzone przez organy 
władzy państwowej, przewidzana w 
art. 121 Konstytucji, me została usta­
lona, a przepisy prawa cywilnego, 
działającego w znacznej części Polski 
stanowią, ze państwo me odpowiada 
za zarządzenia wykonawców władzy 
państwowej. Art. 73 Konstytucji wy­
konany został tyiko częściowo. Nie 
mamy sądownictwa administracyjne­
go, opartego na współdziałaniu czyn­
nika obywatelskiego i sędziowskiego 
a Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny, stojący na straży praworządności, 
ogranicza się do funkcji kasacyjnej.

Mamy nader liczną i skrępowaną 
biurokratyzmem administrację, pośród 
której są wprawdzie zastępy ludzi 
ideowych i szczerze oddanych Ob­
czyźnie, ale są i tacy, którzy rozu­
mieją, ze ooywatele państwa są dla 
nich a nie oni dla obywateli, którzy 
zrażają arogancja swoja, z w n ekió- 
rvct Kranżach bardzo przekupni, bio­
rąc łaoówki z gestem nieposzlakowa 
nych dżentelmenów. Mamy rujnujące 
samorządy. Mamy skompliKowany,  
niezrozumiały dla ludności i diainią- 
cy ją fisk, i m3my bardzo groźną sy- 
tuacię ekonomiczną.

Odrodzona Polska miała wszelkie 
dane do dobrobytu, miała zboże, w ę­
giel i drzewo, naftę i sól . poti żeno­
wała, po odrodzemu swO'em,; tylko 
obrotowego kapńału na jakieś pół 
roku, do czasu ściągnięcia podatków. 
Na Polskę spadła wojna, to prawda, 
ale wojnę tę Poiska wygrała, a jeżeli 
me skorzystała ze zwycięstwa, to tyl­
ko z winy własnej, idąc za dawną 
modą —  jak mówił p- Pasek — że 
wyDiwszy nieprzyjaciela zwykliśmy 
mu dawać basserunek.

Byliśmy w takiej sytuacji, że p o­
winno nam było starczyć nawet na 
demokratyczne rządy, za które, jak 
wiadomo, bardzo drogo rzeba oła- 
cić, ale gospodarka Polski, w pierw­
szym okresie jej istnienia- przypomi 
nała gospodarkę utracjusza, który 
wziąwszy większy spadek, nie liczy 
się z dochodami i pisze weksle na 
pokiycie każdej zachcianki, aż zban­
krutuje i weksle idą za bezcen. Pierw­
szy nasz Sejm uchwalał ustawy po­
nad miarę i możność aibo ulegając 
zachciankom partyjnym, albo chcąc 
dać Polsce wszystko, na co inne na­
rody zdobyły się w chwilach naj­
większego rozkwitu i w ciągu lat 
wielu, i ustanawiał wydatki nieprze­

widziane w budżetach albo bez bu­
dżetu, nie wyznaczając środków na 
ich p krycie. Wydatki te, idąc za 
przykładem Bolszewji, pokrywaliśmy 
nowemi emisjami banknotów, aż przy­
szedł groźny Ich spadek.

Przy milacji mieliśmy zachwianą 
waluię, ale kraj, który ekonomicznie 
trzymał się jeszcze. ' Zaprowadzając 
złotego, me zważaliśmy na przestro­
gi, nie skorzystaliśmy z pouczających 
eksperymentów małej Litwy Kowień­
skiej i zdecydowaliśmy się n: u bez 
pokrycia na sumę, niezbędną dla na­
szych potrzeb i bez zapewnienia kra­
jowi zagranicznego kredytu. Skutki 
tego okazały się rychło. Produkcja 
obniżyła się we wszystkich życia 
dziedzinach. Zepsuł się bilans handlo­
wy. Tranzakcje ustawały, najpewniej­
sze rachuby zawiodły. Wysoka stopa 
orocemowa rujnuje przedsiębiorstwa, 
które bez kredytu funkcjonować nie 
mogą. Ludzie o rniljonowych akty­
wach szukają kredytu na kukasel zło­
tych. Akcje przedsiębiorstw soadły tak 
nisko, że zagranica mogłaby je wy­
kupić i wykupuje już za bezcen. Nasz 
narodowy dobytek nie był nigdy im­
ponujący i stopniał w czasie wojny. 
Jasnem jest, źe po doszczętnem, swia- 
domem, czy ireswiadomem jego zruj­
nowaniu wpadniemy w n.ewolę ka­
pitału obcego. W rezultacie mamy 
walutę, którą utrzymać cricemy, ale 
kraj tak zubożały, jak gdyby nad je­
go zubożeniem pracowano rozmyśl­
nie. 1 złoty odegrał rolę Ugolina, Któ­
ry zjadł własne dzieci, ażeoy im ojca 
zachować

W kilka lat po zorganizowariu 
panstwa naszegc potrzebujemy więc 
kardynalnej zmiany w jego ustroju i 
reformy we wszystkich życia dziedzi­
nach, a spieszyć się z tern trzeba, bo 
staliśmy dotychczas słabością naszych 
sąsiadów, którzy wzmacniają się z 
amfa na dzień, rozumiejąc, źe w nie­
uniknionych starciach, które nas cze­
kają, zwyciężyć musi ten, kto się le­
piej zorganizuje.

Za SKutki rakiego stanu rzeczy za­
płaci naród cały i odpowiedzialność 
za to co się dzieje spada na wszyst­
kich Polaków. Winni ci, którzy mieli 
w ręku ster państwa i dop-ow?dzili 
je do obecnego stanu, nieświadomie, 
czy w złej woli. Winni ci, któizy, 
nieprzygotowani do pracy państwo­
wej, narażali Ojczyznę na zgubne 
eksperymenty, wysnute z gabineto­
wych leoryjek. Winni ci, przygoto­
wani, którzy władzy wziąć nie potra­
fili, winni ci, któizy przeprowadzali 
destrukcyjne ustawy, ci, którzy za 
niemi bez przekonania, ale ze wzglę­
dów taktycznych głosowali i ci, co 
nie protestowali przeciwko nim do­
syć głośno. Winni ci, co, rozumiejąc 
zgubność całego szeregu zarządzeń 
r.ie umieli zdobyć się na to, aby je 
obalić, i ci, co nie potrafili się zor­
ganizować dla obrony zagrożonej 
Ojczyzny.

1 1 1.
Pokoienia, które o zmartwychwsta­

niu Polski mas żyły, wyobrażały sobie, 
że obudzi się ona z wiekowego le­
targu, jak zaczarowana królewna, bez 
skazy i plamy, l a k  nie mogło być 
Zdawało się jednak, że porozbiorowe 
doświadczenia mogry uleczyc Polskę 
od niejednego z jej dawnych defek­
tów. Ale i to zawiodło. PoisKa za­
snęła po ciężkiej chorobie i obudziła 
się wśród kataklizmów społecznych 
ze wszysfkiemi dawnemu defektami, 
które tak barwnie przeanalizowali h i­
storycy nasi.

Poiska posiadała najlirzniejszy 
stan szlachecki w Europie, Stan ten 
wyszedł z ludu i na schyłku XVIII 
stulecia stanowił koło 1/10 części 
całej poiskiej ludności. W  szlachcie 
polskiej odbijały się więc wszystkie 
cechy narodu, wszystkie jego zalety 
i wady i to co się w Polsce działo 
rrzeba kłaść na karb naszego naro­
dowego charakteru

Skoro więc mowa o uzdrowieniu 
Polski, nie wolno zapominać o daw­
nych polskich wacjach: o zawiści, 
która jest źróclłem boiszew:zmu pol­
skiego, o zaufaniu do teoryjck, nie­
sprawdzonych doświadczeniem, o 
doktrynerstwie, podobnem do riok- 
trynerstw naszych sąsiadów ze 
wschodu, które przeprowadziło nasz 
niezdarny ustrój, o braku zmysłu or­
ganizacyjnego, o braku cywilnej od- 
v'agi, które do tego ustroju dopuś­
ciły, i o innych jeszcze wadach na­
szych. Trzeba zacząć od uzdrowienia 
tych sfer, kióre mogą i powinny 
Polskę uzdrowić.

W  życai poiskiem jest iedna wiel­
ka luka. Niema zorganizowanej pra­
wicy we właściwem tego słowa zna­
czeniu. Lukę tę podkreślają nieraz 
lewicowcy, mówiąc, że porozumieliby

się łatwiej z taką piawicą, aniżeli ż 
kompromisowemi stronnictwami, kió­
re w taktyce swojej przypominają 
rosyjskich kadetów.

Natychmiast po wojnie światów ej 
była próba stworzenia ' piawicowcj 
politycznej organizac|i. Przystąpili do- 
niej wybitni przedstawiciele wszyst 
kich dzielnic. Powstał poważny organ 
prasowy i organizacja zaczęła s.ę 
rozwijać, ale rozbiła s ę rychło, da­
jąc jeszcze raz dowód jak trudno w 
Poisce połączyć nawet zbieżne kie­
runki i jak łatwo rozbić lozpoczętą 
już pracę w imię tego, co je różni. 
Obecnie mamy kilka stronmetw, o 
zachowawczym kierunku, kióre jednak 
łączą się łatwiej ze stronnictwami o 
całkiem odmiennej polhycznej barwie, 
aniżeli pomiędzy sebą Trzeba nam 
prawicy o wyraźnym programie, sa­
modzielnej, a to, że jej mema spada 
na wszystkich zachowawców w Pol­
sce, Których mamy zas ięo y ' nietyiko 
w śród ziemian, ale wśiód przemy­
słowców, finansistów, hand'owców, 
urzędników i włośc.an. Zdawałoby 
się jednak, że inicjatywa takiej pra­
wicowej organizacji mogła już była 
wyjść ze stery ziemiańskiej. ,

PolsKa jest krajem rolniczym. 
W artość produkcji rolnej w Polsce 
po wojnie obliczają aa więcej niż 
8 miijardów złotych, a wartość pro­
dukcji przemysłowej na 4  miljardy 
złotych rocznie, włączając w to lasy. 
Rządy nasze rzucały ogromne sumy 
na kooDeratywy robotnicze i na 
przemysł, ale zapomniały o .rolnict­
wie.

Gdyby nie były zapomniały, sądzę, 
że Polska wyglądałaby dzisiaj inaczej.

Jedna piąta część ziemi rolnej jest 
w posiadaniu ziemian, którzy produ­
kują znacznie lepiej i więcej od są­
siednich wiosek, i gdyby zrozumiano 
u nas znaną teorję ekonomiczną, że 
ziemia powinna należeć do tych, co 
ją najlepiej uprawiają, toby o w y ­
właszczeniu ziemian n.e mogło b>ć 
mowy.

Ziemianie dają przykład dobrego g o ­
spodarowania, które od nich promieniu­
je na gospody włościańskie, i są jąd em 
• ej nielicznej u nas intel.gencj/ wiej­
skiej, bez kiórej wieś zdziczeć musi. 
Ziemianie wydawali i wydają bardzo 
znaczny kontyngent naszej m ie jsre j  
inteligencji, zwłaszcza przeds.awicieh 
t. zw. wolnych zawodów Są więc 
warstwą k ’ón=j wielki brak odczu­
wają państwa bez politycznej prze­
szłości i bez której Polska nie może 
się obyć. Ziemianie są przedstawicie­
lami praworządności, ładu ipotzadku 
społecznego, którymi frymarczyć nie 
wolno, bo od nicn zależy byt pau- 
stwa. Czasu grożących Polsce me 
bezpieczeńsfw nie szczędzili oni krwi 
swojej i mienia, ale me umieli zasro- 
sować się do nowych warurtKÓw. 
chwili wzmagania się rozhukanych 
prądów społecznych pozostali bez­
czynni i zamiast stworzyć oboz, kió- 
ryby był wykładnikiem ich dążeń, 
oddali pracę polityczną stronnictwom, 
które— popierane przez nich— zawo­
dziły ich kilkakrotnie.

W rezultacie nie było organizacji, 
któraby stanęła we wszystkich dziel­
nicach Poiski pod nasłem prawo­
rządności i poszanow ana własności. 
Wszystkie stronnictwa przelicytowały 
się, niosą tłumom demagogiczne 
obietnice, demoralizując je, por.hle- 
oiając im i grając na ich złych in­
stynktach, byleby uzyskać mandaty, 
W ygrały one dwa razy 1 zgubią I clskę, 
jeżeli ieszcze raz wygrają. Trzeba 
jednak powiedzieć, że lud nasz za-

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Senatu.

W ARSZAW A. 11 IX. (Pat.) Na 
dzis'eis7em posiedzeniu Senatu sen, 
Popcw sk (Z.L.N,) referowai nowelę 
sejmową zmieniającą niektóie przepi­
sy ustawy o  zabezpieczeniu na wy­
padek bezroboc:a. Nowela rozciąga 
ubezpieczenie również i na pracowni­
ków umysłowych. Zasadniczą zm ?- 
ną, wprowadzoną nr- êz komisję S e ­
natu jest rozciągnięcie ustawy i na 
pracowników . umysłowych, jednak 
tylko tych, któnzy ukończyli 21 rok 
życia podczas gdy pracownicy ' fizy­
czni już po ukończeniu 18 lat s.ą 
poddani działaniu ustawy. Drugą 
zasadniczą kwesłją było, czy Skarb 
Pansiwa musi ponosić ciężary z ty­
tułu ubezpieczenia pracowników 
u m y sło w y ch ,  tak, jak ponosi je ala 
robotników fizycznych w wysokości 
50 proc. składek, płaconych pi zez 
zakłady pracy. Komisja ten wniosek 
ucnwaiiia i zmieniła odpowiednio 
art. S dawnej ustawy. Minister Karś-

czyr.a się od nich odwracać Lua 
ten narzeka na ordynację wyborczą, 
przy której nie wie na koj?o głosuje, 
łaknie silnej władzy i praworządności 
i zdrowy instynkt zaczyna w nim prze­
ważać.

Są-Jzę, że ustalenie posiulatów 
politycznych naszego 1 ziemańs wa 
będzie przedmiotem obrad sekcji po­
litycznej naszego Zjazdu. Układając 
szemat, któ^y podaję poniżej, chcia­
łem być wykładnikiem zbioiowej 
m'rśli ziemiaństwa, usuwając zeń o s o ­
biste moje poglądy. Jeżeli się w 
czemś omyiiłem, zechcą Panowie 
sprosiow ać

1) hołdow anie 2asadom katolic 
kiego Kościoła, z zapewnienie sw o­
body wyznar, n'ezagrażających mo­
ralności publicznej.

• 2) Siła zbrojna dla ochiony gra 
nic i honoru Polski. Slłumienie kno 
wań wewnątrz państwa.

31 Uszanowanie prawa własności, 
zgodnie z Konstytucją. Nietykalność 
zapisów i fundacyj.

4) Walka ze wszvstk:emi przejawa­
mi bolszewizmu w Polsce.

5) Zmiana systemu wyborczego 
do Se,mu, Senatu i Sżmorządów-

6) Tryounał sądowy, zatrzymujący 
ustawy, niezgodne z Konstytucją

7) Wzmocnienie naczelnej władzy 
państwowej

8) Zrówname praw Sejmu i S e ­
natu

9) Przestrzeganie prawa odwoły­
wania się dc sądów na zarządzenia 
administracyjne, wykonanie art. 59, 73 
i 181 Konstytucji. '

10) Walka z etatyzmem, zreduko 
wanie rozchodów pansiwowycn.

11 Reformy społeczne, przepro­
wadzone drogą ewolucji i z u w zg lę­
dnieniem zasobów Państwa

12) Ochrona rebotnka. Wolność 
p-acy, wzmożenie, jej intenzywności.

13) Powszechne nauczanie. Roz­
winięcie szkół zawodowych. Ochiona 
szkołv prywatnej.

14) Walka z zarządzeniami odpol- 
szczającemi Kresy.

15j Ochrona praw Polaków poza 
granicami Polski.

W szemacie moim opuszczam po­
stulaty, omówione w związku z po­
przedniemu referatami.

Syfuacia nasza jest groźna, ale nie 
wolno nam zrażać się tein, co się 
dzieje Trzeba oamiętąć, że naró- 
nasz w chwilach przełomowych da­
wał nieraz dowody* żywotności sw o­
jej. zdobywając się na imponujące 
wysiłki, że zrrysł organizacyjny był 
cecną wygnańców naszych w czasie 
wojny, że nie bacząc na nasz ustrój 
państwowy, dźwignęliśmy kolejnictwo 
nasze i stworzyliśmy armję, z której 
możemy się chlubię, i że w najgorszych 
warunkach nie worno tracić energji.

Energji tej powinniśmy dać wyraz, 
niezatajając grozy położenia. Można 
Dyło poluykcwać za rząaów zabor­
czych, ale trzeba twardo, trzeba jas­
no wśród narodu swego stać Trze­
ba mówić bez ogródek, dążyć wy- 
trwaie a o  tego, co się nam zbawien- 
nem wydaje, nic szczędząc głosu, 
pracy i krwi nawet, a nie zrażać się 
tern, że mysi słuszna nie znajduje po­
wodzenia przy obecnym nastioju 
mas. Nastroje te zmieniają się szyb­
ko i me raz w zycu  mojem miatem 
dowody na to, że niezrozumiałe dzi­
siaj dążenia ziszczają się jutro, czy 
pojutrze, często prędzei. n:ż tego ó- 
czekujemy.

Przechodźmy więc do czynnego 
politycznego życia. Jesteśmy siłą u- 
śpioną, obudźmy się i dajmy jej wy­
raz.

nicki w imieniu Ministerstwa Skarbu 
sprzecwia się obciążeniu Skarou 
Państwa, którego się dokonywa bez 
wskazania pokrycia tego wydatku. 
Ministerstwo i tak ooryka się iuż z 
zagadnieniem zrównoważnienia bud­
żetu na rok 1925 i każdy nowy w y: 
datek utrudnia niezmiernie to za­
danie.

Z Kolei sen. Oioger (Ch.N) zrefe­
rował ustawę o wstrzymaniu wyko­
nania kar za przestępstwa ieśne w 
okręgach sąaów apelacyjnych: W rr- 
szawa, Lublin, Wilno W głosowaniu 
ustawę zmienioną p rzez  kormsię 
przyjęto. Na tern zakończono posie­
dzenie. Następne prawdopodobnie 
odbędzie się we środę lb  b. m

U C Z N I O W S K I E

K A P E L U S Z E  jesien. n a d e h e d z ą

E  M I E S Z K Ó W  S  l i  \ 
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Walny /.jazd Ziemian.
Poniżej drukujemy streszczenia referatów wygłoszonych 

w pierwszym d n u  Zjazdu według kole,ności przemówień.

Referat p. Stanisława God- duc„owień5lwie, koler)i w wojsku i 
ł e w s k i e g o .  oemagogji w życiu gospodarczem.

Mówiąc o projekcie ustawy o wyko- Analizując stan • ■ziemiaństwaj w
pan.u refo rmy rolnej poruszana wstę- Polsce i przyrównywując je  do zA - 
pic historję rozwoju przeoudowy ustro- rriaństwa k 'a jów  zachodnich, docho- 
ju rolnego w rozmaitych Krajach przed dzi prelegent do wniosku, że główną 
w oj?ą, zaznaczając, że przebudowa przyczyną spycnaniaziemiansiwa poi 
ta wszędzie rozwijała się drogą eA-o- sKiego przez inne czynniki z areny 
.ucyiną. Typowym jej przejawem by- życia politycznego, społecznego i 
ła np, w Rosji reforma stołypinow- gospodarczego jest przedewszystkiem 
ska, a w Niemczech — tworzenie bierność ziemiansiwa, a Dozatem 
włości rentowych. brak w łaścw ej i spięży^tej organiza-

W powojennych warunkach pro- cji, któiaby potrafiła zcementować 
ces ten uległ zasadniczemu p.zeobra- ziemiaństwo w jedno silne zrzeszenie, 
żenm poa wpływem prądów socjai- kierowane przez spięzyste i stojące 
nych, ogólnej powojennej psychozy na wysokości zadania przewodnictwo.
' 'luz;:, że ziemia da’ dobrobyt, gdyż W myś! postulatów powyż
choć zniszczona, pozostała najtrwai- szych,' nawołuje pieiegcnt dowytwo- 
szyrn waiorem. Ołowny jednak rżenia takiej organizacji z kierowmc- 
wpływ wywarła radykalna doktryna, lwem wyposażonem w pełnię wła 
płynąca ze Wschodu. Ten właśnie dzy a zarazem no zestrzeleń a wszy- 
wpływ oraz ohskie sąsieaztwo Rosji stkich sił twórczych ziem iaństwa w 
dla Poiski stanowią najgroźniejsze jedn o wspólne kulisko  celem zajęc.a 
niebezpieczeństwo w życiu Polski puohcznem i gospo-

W dalszym c ągu swego referatu darczem właściwego ziemiańsiwu 
analizuje p. Godlewski metoay prze- m.ejsca.
prowadzania refoimy rolnej w rozmai­
tych państwach zagranicą, w Rosji 
bolszewickiej, Czechosłowacji, Litwie, 
Estonji i Rumunii, oraz w Aastrji, w 
Niemczech i Węgrzech

Referat p. G ustaw a Świdy.
Pan Gustaw Świda wygłasza dłuż­

szy referat o .Zadaniach ziemiań­
stwa w życiu społeczuam“. Jest to

Przechodząc do charakterystyk niewątpliwie jeden Ą. leoszych refera-
ruzwoju zagadnienia reformy roinej 
w Poisce, prelegent analizuje przy­
czyny jej zaognien.a, poczem rozwija 
porównania pomiędzy pierwotnie u-

tów wygłoszonych na zjaździe, jeanak 
ze względu na brak właściwego stre­
szczenia pomieścić go w większym 
zarysie nie możemy. Pan Świda pod-

ch w a io n ą  u s ta w ą  a ODecnym o - kreślą c b ę ć  likwidacji- z iem .aństw a.
wym jej projektem, Któremu poświę 
ca dłuzsze w y w o d y  analityczne, w 
następstwie zas na podstawie mater- 
jału statystycznego, dochodzi uo 
wniosku, że pu y  posiadanym zapa­
sie ziemi na 
zaspoKOjone

Wskazuje juk w ciężkich warunkach 
powstały i jak owocnie pracują insty­
tucje gospodarcze powołane do ży­
cia przez stan ziemiański. Następnie 
stwierdza, że najbardziej twurczą i 

pc..cdację, mogą byc korzystną dla Polski byłaoy wspólna 
tyiko uwie pieiwsze praca małych i dużych roimków.

grupy najmniejszych gospodarstw 
karłowatych, t. j. od 0.—0.5 na i 
od 0 ,5 — 1 ha. Dia wazystkicn innych 
grup już ziemi nie starczy.

Prelegent poakreśla, że tragizm 
całej spiawy polega tue na tern, ze 
niszczy się naj tuliuramiejsze i naj­
wydatniejsze ogniska naszego życia

Refer&f p. Augusta Popław ­
skiego.

Prezes A. Popławski, zaznaczając 
na wstęp:e, że niewdz ęczną jest rze­
czą mówić o Kredycie w cnwni, gdy 
go  r.iema, rozwinął przed zeoraniem 

naszvch stosunkówgospodarczego* lecz, że rnysl" po,ska charakterystykę
. i., -i . - ......■- — kredy owych, stopniowe -kurczeniesprzeniewierzyła sic; swej przeszło 
ści 1030-letniej, że zaGata kfąęrt swe] 
wiekowej misji historycznej krzewie­
nia kuituiy n .  wschodzie, ze, oudu- 
jąc mur pomiędzy PoisKą a Zacho­
dem otwiera naościtż w.ota duerto-

s'ę kredytu i politykę kredytową 
skarbu względem roln ctwa.

W  dalszem rozwinięciu omawia­
nego tematu prelegent formułuje sze­
reg, postulatów, niezbędnych dia uz-

wi Wschoou, z któiym dotąd bez orowienia w Polsce warunków kre- 
wytcnnic.ua Wafczytf, przez który dytowych ii u za1 :żmoną z tą sprawą 
krw aw ła i marła. poprawę naszych warunków 

darczyeh.
gospo-

Drug: dzień obrad 
zjazdu.

W A RSZAW Al 1.1X. [tel. wl. Słowa). 
Dzisiejsze obrady zjazdu toczą się w
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Proces Trojanowskiego
W e czwartek na ławie oksarżo- 

nych sądu okręgowego w Warsza­
wie zasiadł Czesław Trojanowska G ło ś­
na to figura w związku rewela­
cjami o jego oracy w policj polity­
cznej.

Obecnie Trojanowski zasiadł na 
ławie oskarżonych jako odpowiedzial­
ny redaktor czasop.stna „Walka Ludu“.

Postać jego sprawia przykre p o ­
nure wrażenie. W  pamiętnym dniu 
1 maja or. podczas wybuchu bomoy 
na Starem Mieście utracił jedr.o oko, 
przez drugie widzi również bardzo 
stabo. Trojanowski w związku z 
owym wybuchem będzie mia* jeszcze 
jecną sprawę prócz obecnej, która 
przedstawia się jak następuje;

Akt oskaiżenia zarzuca Tiojanow- 
SKiemu, że 26 kwietnia 1925 roku 
wydrukował w piśmie swojem arty­
kuł pt. .C hłopi a strajk robotników 
romvch“ kióry podourza ma*oroinych 
właścicieli ziemskich „chłopów" i ro­
botników rolnych do nienawiści prze­
ciwko burźuazji obszarniczej.

Artykuł wzywa do zagarnięcia ca­
łej władzy w państwie w ręce chło­
pów.

Oskarżony wyjaśnia, że sam teg o  
artykułu nie pisał, że artykuł ten był 
nadesłany do redakcji. Jednak u w aża ,  
że  oDowiazKiem jeg o  było artykuł  
w y d ru k o w a ć ,  że  me jest on  a n ty p a ń ­
s tw o w y m .

Dalej Trojanowsk; krytykuje akt 
oskarżenia. Twerdzi że „Walka Lu­
du* nie dąży do obaleń.a istniejącego 
ustroju państwowego, tylko wystę­
puje w obronie interesów cntop^kich.

Przed sądem broni się bez adwo­
kat?.

W sprawie nirieiszej niema świad­
ków, jako dowód rzeczowy dołączo­
no do akrów odpowiedni numer 
„Walki Ludu*.

Po zamknięciu przewodu sądowe­
go zabrał głos przedstawiciel oskar­
żenia publicznego. Prok BcrowsKi 
zaznaczn, że trojanowski nie należy 
oo rzędu tych ludzi, którym istotnie 
zależy na naprawianiu zła, ale do 
tych, ktor7.y żerują na nędzy ludzkiej, 
budząc niskie instynkty. W Konkluzji 
żąda prokurator zamknięc.a oskarżo­
nego na 2 lata iwierdzy.

SZKO ŁA  P R A C Y  S P O Ł E C Z N E J

im. A. BARANIECKIEGO w

K RA KO W IE, Karmelicka 32 11 p.

Otwierające kobietom nowe placówki 
pracy — rozpoczyna wykłady l-go 
października. W pisy przez wizesień. 
Ptospekty i warunki' listownie

Dookoła przerwanych rokowań
Ostatnie instrukcje dia delegacji litewskiej

Z Kowna don oszą : P rzew o d n iczący  delegacji litewskiej w y­
jechał do Kopennagi, z a o p a trz o n y  ostatecznem i instrukcjami  
rządu kow lińskiego, które zo stan ą  p rzed łożon e delegacji eolskiej.

Optymizm posła Ładosia,
P o seł polski w  Rydze, p. Lad o ś udzielił wywiadu p rzed sta­

wicielowi „Siew odnia“ w  sprawie p rzerw an y ch  rokow ań w K o­
penhadze.

P o se ł  L ad oś oświadczył
— O ile mi w iad o m o , rok ow an ia  nie zostały  zupełnie zerw a*  

i e , a  tylko czasow o wstrzymane. D elegacja  litewska udała się do  
Kowna celem  o trzym an ia  dalszych instrukcyj.

RoKownia bęria w zn o w ion e  z chwilą, gdy d elegacja  Etewska  
uzna podjęcie ich na n ow o za m ożliw e.

Nie należy się spodziewać, ażeby delegacja  p o lsk a  zm .e ri ła  
s w e  stan p w isk o  w o b ec zagadnień p ro w ad zo n ych  na konferencji ,  

udjęcie ponow ne rokowań zależy wyłącznie tylko od Litwy. 
O sobiście przekonany jestem, 'M ob ie  s tro n y  dojdą do  

porozum ienia

Prof W aiciemaras o rokowaniach.
Według wiadomości nadeszłych z Kowna, prof. W a !demaras, b.

miiu ier spr. zagr. Litwy; wygłosił w Kownie odczyt 
polsko-utewskich w Kopenhadze,

na temat rokowań

-'relegeru obrazował „agresywne stanowisko11 Polski wobec Litwy i 
''olitykę rządu, który podjął z Polską bezpośrednie rokowaira.
iAI\ A ̂ ~ ~ _:  ̂j   i r • , » * *___ to _ i _ i *

Referat p. Mieczysława Ja ło ­
w ieckiego.

P. Mieczysław Jałowiecki w refe­
racie swoim p. i.: > konieczność ścis­
łej organ.zatji ziemiaństwa i i o a  
R. -N, O. Z “ poświęca na wstępie 
khka myśli zasadniczych na temat ^tiĄeeh sekcjach: politycznej, reformy 
charakterystyki panujących u nas sto- ro|nej, ekonomicznej organizacyjno 
sunsów we wszelKich przejawach społecznej. Obrady sekcyj są poutne. 
życia i upadku podstaw moralnych Prasę nie zaproszono. Dostęp człon- 
oraz więzi społecznej i państwowej, ^ów na oorady sekcyj jest sciśie kon- 
Piętnuje te stosunki w sposÓD do- (rolowany, 
bitny, stwierdzając szerzenie herezji w

krytykowałi-x c .*- - juuujiji £. i arva * wiw u a i i .a .
i Wal.de^3ras oświadczył, że Litwin stał się wrogiem Polaka „już 

w 15 wieku" i nienawidzi g o  z całego serca.

Posiedzenie Ligi Narodów.
Pokojowe dążenia Polski.

. .  . *1 9 PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia
Ligi Narodów deiegat szwaj:arski radca związkowy Motta oświadczył, iż 
gzw ąjcar^ wielotjis państwami a mianowicie z Niemcami, Francją, 
Włochami, Belgja i Poiską zawarła już traktaty arbitiażowe i że dl?

Ik c.i dążeń do urzeczywistnienia idei obowiązkowego arbitrażu oka­
zuje wietkg sympatje.

W  im.en.u rząau szwajcarskiego Motta złożył uroczyste oświad­
czenie, iż szwajcarja gotowa jest odnowić swoje przystąpienie do między- 
i środowego Tiybunatu Sprawiedliwości w Hadze na orres 10-ieini po 
“ ygą^tępiu pierwszego pięcioletniego okresu. Motta wyraził daiei nn- 

zieję, że j inrię państwa pójdą za tyra przykt3dem, zaś Szwajcaija zgod- 
e ze swemi t aoycjami będzie w miarę szczupłych swych sił staraH się 

ustalenie światowego pokoju.
'O ptzemóweniu Alotty, zaorał głos polski minister spraw zagra- 

■- I cp okrzyński, kióry mówił o dążeniach pokojowych Polski. Wspomi- 
orotokule genewskim min. Skrzyński stwierdził, że Dozostaje on 

■ na-ta wyrazem ducna ożywiającego zgromadzenie Ligi. Brak' p .ktu, 
mowi min. Skrzyński muszą zostać uzupełnione. Gdyby Polska była 
poko W f0i<U 10 P ° wię,csz.viahy już wtedy zastęp obrońców

Spraw a paktu bezpec^eństwa.
W IED EŃ . 11 iX. (Pat,) aNeue fieie P resse’  donosi z Genewy: Za- 

f rc s ertie na k o rxerencje ministrów sprąiy zagranicznych w sprawie 
pa tu bezpieczeństwa wysłane zostało wczoraj popołudniu. Jest ono pod- 
P®?fne Pr7ez Brianda i nie wymienia am miejsca, ar i  też daty
'onterenep. Jest jednakże pewnerrt, źe konfeiencja iozpocznie sie dnia 29 

września r. b w Lozannie. Odpowiedź rządu włoskiego jeszcze nie na- 
desz.a i nie oczekują ,ei nadejścit. przed ponieoziałkiem.

Mniejszość żydowska na Litwie.
G EN EW A . 11 IX. (Pat.) We czwartek 10 b. m. Rada Ligi Narodów 

przekazała komisji trzach, w skład której wchodzą: Chamberlain, Unaen i 
V lo Franco petycje i skargi mniejszości poiskiej i żydowskiej na Litwie.

- ,f n land ja przeciwko sojuszowi państw bał-

Trojanowski w ostatniem słow e 
szerzej omawia już poprzednio zło­
żone oświadczenie, poczem sąd udał 
się na naradę, po kiórej wydał wyrok, 
skazujący oskarżonego na póhora 
roku twierdzy.

Skazanie Łańcuckiego.
W e czwartek —  jak donosiliśmy 

przed sądem okręgowym łóazk'm 
rozpatrywana była sprawa posła Sta­
nisława Łańcuckiego, oskarżonego z 
art. 129 k. k. a wydanego przez Sejm 
w dniu 20 marca.

0  godz. 9 w gmachu sądu za­
częły napływać liczne tłumy publicz­
ności. Sądowi przewodniczył wice­
prezes Bronisław Witkowski. Urząd 
prokuratorski piastował dr. Markow­
ski. Obrońcami oskarżonego byli zna­
ny z procesów komunistycznych ad­
wokat Duracz, adwosat Brejter z 
Warszawy i dr. Landau z Przemyśla.

Akt oskarżenia zarzuca posłowi 
Łańcuckiemu, iż w aniu 17 lipca 
1924 r na Wodnym Rynku w Pab­
ianicach, miał wiec sprawozdawczy i 
źe podczas tego wiecu wygłosił dwu­
godzinne przemówienie, w którem 
podburzał do akcji wrogiej państwu 
polskiemu.

Po krótkiej naradzie sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego poseł Łańcuck. 
został skazany na trzy lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw.

Adw. Paschalski pros. nas o za­
znaczenie, że, wbrew informacjom je­
dnego z pism wa-szawskich, nie biał 
żadnego udziału w procesie Łańcuc­
kiego.

Dziewiętsetlecle koronacji Bo­
lesława C hrobrego.

WARSZAWA. U \X. (tel.wł.Stowa) 
Jutro o godzinie 9-tej Prezydent W o j­
ciechowski przybędzie do Gniezna, 
aby wziąć udział w uioczystości od­
słonięcia pomnika Bolesława C h ro ­
brego i otwarciu wystawy rolniczo 
przemysłowej. Z Gniezna uda sie p. 
prezydent do Poznania, gdzie wspól­
nie z premjerem Grabskim dokonają 
otwarcia mostu Bolesława Chrobrego. 
P. premier Grabs-i w czasie swego 
pobytu w Poznaniu wygłosi wielką 
mowę polityczną.

Rokowania handlowe polsko- 
niemieckie,

W ARSZAWA. 11 IX, (tel.w l.Siowa) 
Dziś o godzinie II - te j  pod 'pizewod- 
nictwem p. Grabskiego zebrał się Ko­
mitet Ekonomiczny w celu rozoatiże­
nią całokształtu spiaw w związku z 
rokowaniami handlowemi polsko nie­
mieckiemu W  obradach wziął udziat 
przewodniczącydelegacji p. Prądzyński. 
Jutro delegacja polska w iym samym 
co popizednio składzie odjedz:e do 
Bernna. Jako delegaci łz b U s ’awodaw 
czych towarzyszą jej senator Barto­
szewicz i pos. Diarnand. Rokowania 
rozpoczną się 16 b. m.

Organizacja wywozu zwierząt 
rzeźnych.

WARSZAWA, 11 lXi (tel. wl. S łow a ) 
Wczoraj odbyła się w Ministerstwie 
Rolnictwa konferencja w sprawie zor­
ganizowania zbytu produktów zwie- 
,ząt rzeźnych a w szczególności w

sprawie ich wywozu zagranicę. W  
konferencji uczestniczyli przedstawi­
ciele organ:zacyj rolniczo-handlowych. 
Specjalną uwagę zwrócono na sposób 
w jaKi maią bvć użyte kredyta wrze­
śniowe przeznaczone na ten cel.

Pow rót łotmków.
WARSZAWA, 11 IX. (Pat.) Dnia 

9 września r. b. o godzmie 5 popo­
łudniu misja lotnicza na czeie z gen 
Zagćiskim wyiądowała na lotn.sku 
Mokotowskicm, kończąc w ten spo 
sób rsid powietizny Bukareszt-jassy- 
Lwów-Waiszgwa. Lot odbyty na za­
proszeń.e rumuńskiego następcy tronu 
oabył się w zupełnym porządku. Kil­
kudniowy pobyt w Rumunji nacecho­
wany oył niezwykle seraecznem przy­
jęciem naszych lotników przez rodzi­
nę królewską oraz kierownicze sfery 
lotnicze Przylot do Warszawy po­
pi zedziło zwiedzenie Targów W schod­
nich w związku z uruchomieniem na 
Targach działu lotniczego reprezentu­
jącego eksponaty dźwigającego s ę 
rodzimego przemysiu lotniczego.

Nieprawdziwe za-zuty.
Minister wyznań religijnych i o- 

świecenia publicznego udzielił odpo­
wiedzi w sprawie interpelacji posłów 
z Klubu Białoruskiego w sprawie sa­
botowania ustawy językowej szkolnej 
przez inspektora szkolnego na powiat 
grodzieńsk'. Przeprowadzone docho­
dzenie wykazało nieprawdziwość za­
rzutów, jakoby inspektor szkolny nie 
cnciał przyjąć deklaracji rodziców 
dwuch wsi w powiecie Grodzieńskim 
z żądaniem szkojy powszeclinej z

białoruskim. 
(PAT).

językiem wykładowym

Zlikwidowanie poselstw a fińskiego w Rydze.
Z Rygi donoszą: W  tutejszych kołach politycznych obiegają pogłoski 

o stanowczym kursie polityku zagr. Finlandji, która sprzeciwia się sojuszowi 
pinstw bałtyckich.

Tutejsza prasa zamieszcza wiadomości, że na odbytej w Genewie 
konferencji jjaństw bałtyckich, przedstawiciel Estonji wysunął koncepcję 
stworzenia jedynego oloku bałtyckiego z udziałem Poiski. Plan ten nie 
został przyjęty skuikiem nieprzychylnego stanowiska Finlandji.

Według daiszych wiadomości, rząd fiński likwiduje swe poselstwo 
w Rydze ze względów oszczędnościowych.

&u~K!ux-KI&n w Berlinie,
Tajemnicza organizacja potężnieje

RERLIN, l i . iX  (PAT). Opinja publiczna Berlina jest żywo poruszona 
wyk./ciem onegdaj przez policję tajną organizacji istniejącej pod nazwa 
Ku-Klux-Klan.

W e czwartek 10 b. m. prezydent policji berlińskiej Fiiedenburg udzie­
lił prasie wyczerpujących informacyj o rezulta.ach przeprowadzonego d o ­
tychczas śledztwa.

Uwagę policji zwróciły ostatnio dwa fakty, a mianowicie przynależ­
ność jednego z oskarżonych w mekienburskim procesie morderców p o ­
litycznych do organizacji Ku-Klux-Klan w Berlinie. Drugą wskazówkę 
policj? berlińska znalazła podczas rew:zji w mieszkaniu syna jednego 
z urzędników policyjnych, gdzie w y k r y j  także adresy organizacji ber­
lińskiej.

Założycieiam tej ostatniej są trzej Ametykanie, a mianowicie student 
un.wersytetu w Chicago imieniem Grey i dwóch Niemców-amerykanów, 
podających się za duchownych. Znaleziony statut organizacji wskazuje, że 
została ona założona w  lutym r. o. w Berlinie.

Najwyższa instancja skiada się z wymienionych wyżej trzech Ame­
rykanów. Znalezione listy • wskazują na to, że w całym Berlinie liczba 
członków organizacji wynosTa około 400 osób. razem z prowincją przeszło 
tysiąc. Do organizacji przyjmowano Niemców pochodzenia czysto-ger- 
mańskiego Żydzi nie byli przyjmowani.

W  rocie pizysięgi członkowie zobowiązywali się do utrzymywania 
tajemnicy, posłuszeństwa wyższym instancjom zw ;ązku i nieustannej 
walki przerw  Żyaom, Francuzom, Poiakom a także rasom żółtej i 
czarnej.

Amerykanie wypierają się Niemców
W IED EŃ , 11.IX (RAT). „United Press*  donosi z Waszyngtonu: 

Główna kwatera organizacji Ku-K:ux-Klan podaje do wiadomości w 
związku z uiworzeniem organizacji Ku-Klux-Klan w Niemczech, że am e­
rykańska organizacja Ku-K.ux-Klan nie usiłowała nigdy rozszerzyć swej 
działalności poza granice Stanów Zjednoczonych i dlatego niema żadnego
związku z 
Berlinie.

organizacją niemiecką, wykrytą ■ w ostatnich dniach w

D y r e k c j a .

Gwałtowna ofenzywa francuska w Marokkc.
PARYŻ 11 IX Pat. „Petit Parisien" donosi z Fezu, źe od wczoraj od 

pięciu godzin na froncie długości 16 kilometrów szalał gwałtowny ogień 
arfylerji francuskiej, będący przygotowaniem do ofenzvwy, która rozpocz­
nie się w dniu dzisiejszym na obu skrzydłach tego frontu.

Zamordowanie japońskiego ambasadora
w Moskwie

W iED EN , 10.łX (PAT). „Neu“ Freie P resse11 donosi z Lonaynu, 
że k.ążą tam pogłoski o zamordowaniu japońskiego ambasadora w 
Moskwie Tanaki"pizez pięciu studentów chińskich, którzy zostali już ja ­
koby aresz owa ni.

Z Sądów.
W ielkie rendez-vous Wilna w Sądzie 
Apelacyjnym, czyii z wielkiej burzy 
mały deszcz. A wszystkiemu winien 

Alperowicz.

Wczoraj już od gooz. o.ej rano 
sala sądu Apelacyjnego napełniła się 
po brzegi publicznością.

Publiczność rzecz oczywista ścią­
gnęła głośna sprawa asp. poiicji Kie- 
drzyńskiego; ''Aleksandra Aiperowicza 
i wywiadowcy Szoszyna, którzy w 
lipcu ub. roku dopuścili się wespół 
ze zmarłym w więzieniu poikom . K. 
Zaborowskim na większą skalę na­
dużycia w stosunku do przygodnej 
(jak zwykle zresztą) klijenteli urzędu 
śledczego. Sprawą tą już n :ejedno- 
krotnie zajmowaliśmy się 1 obszernie, 
tak że treści jej niemyślimy powta­
rzać

Porik. Zaborowski, asp. Kledrzyń- 
ski i A. Alperowicz— o czer.i wzmian­
kowaliśmy —  ukarani by’i orzez Sąd 
Okręgowy karą więzienia. Zmarły 
Zaborowski skazany bvł na 2 lata, 
Kiedrzyński zaś i Aiperowiez po 3 
1 pół roku, wywiadowcę Szoszyna 
uniewinniono.

Oskarżyciel puoliczny z procesu 
l ej instancji podpr. SaKOwicz nieza 
dowolony był z powyższego wyroku 
i zaskarżył go do Sądu Apel,

Toż samo citoć w pojęciu zasad­
niczo odmiennem uczynili obrońcy 
oskarżonych w osobach adwokatów 
Pawła Andrejewa, Macieja Bajrasze- 
wskiego i Neumana.

Wczoraj na wstępie przewodu 
mec. Andrejew, występujący pono' 
wnie w charakterze obrońcy K edrzyń- 
skiego, złożył wniosek o wyłączenie 
ze sprawy pisemnych zeznań świad­
ka, (poszkodowanego) Złotowierowa, 
złożonych na ręce nie polskiego, a 
łotewskiego sędziego śledczego, przy- 
czem wygłosił odjjowiedni referat.

Po replice w tej mierze p. proku­
ratora Kaduszkiewicza i powodu cy­
wilnego z ramienia Lewinsona i Z ło ­
towierowa mec. Smilga sąd udał się 
na 15 minutową przerwę. i

Wniosek mec. Andrejew? upad! 
i rozpoczął się już dość gładko pod 
kierownictwem p. sędziego Sawickie­
go przewód sądowy. Pierwszy głos 
otrzymuie prokurator.

P. prokur. Kaduszkiewicz, zna iy 
ostatnio (z przerwanego) procesu Mu- 
raszki mówi spokojnie, a z pewno­
ścią słusznego stanowiska swego u- 
rzędu. ,

Czyn Kiedrzynskiego, Alperowi- 
cza, a nawet uniewinnionego w 
pierwszej instancji Szoszyna był wy­
soce gorszącym i rzucającym plamę 
na urzędy polskie, by sąd Aoelacyj- 
ny puścił go płazem.

V/ Konkluzji domaga się stanow­
czej kwalifikacji w ;ny osarżonych.

Zadanie powodów cywilnych ad­
wokatów Smilga i Sopoć«i ogranicza 
się do namiętniejszej z wstępu u- 
tarczki o utrzymanie efektywnej po­
zycji powództwa w przyznanej przez 
S. Okr. sutnie 6.000 złotych.

Skupienie nerwów wiciowm wywo­
łuje dopiero adwoKat. Paweł Anr :jew, 
który z właściwą sobie swadą pew­
nego siebie mówcy i trafnego inter­
pretatora orawa dowoazi niesłuszność 
oskarżenia.

Szczególnie trafnem z tej mowy 
pozostaje określenie roń przewodu 
apelacyjnego, który po za całym sze­
regiem siron dodatnich ma jedną 
złą, a tem jest fakt przewałkowywa- 
ma materjału martwego.

W konkluzji mec. Andrejew do­
maga się z siłą uniewinnienia Kizd- 
rzyńskiego, a gdy to nie jest zaa- 
nien: sądu możliwem zmniejszenia 
mu kary.

M o # a  mec. Bajraszewskiego po­
świecona iest przeważnie twórcy tego

procesu ińż. Lewinsonowi, który re­
welacyjne swe zeznania złożył na 
wia.ę odpowiednim władzom.

Po mec. M. Bajraszewskun zab­
rał głos drugi obrońca Aiperowicza, 
mec. Niedzielski 2 Warszawy.

Mec. Nsedz.elski poddał w swem 
pizeniówitruu szczegółowej analizie 
wszystkie składn.kj tego «sensacyj- 
hego» procesu, niewyłączając nawet 
zeznań świadków. Nie mogąc z bra­
ku miejsca przytoczyć szeregu kapi­
talnych zdań macenasa Niedzielskiego, 
który w konkluzji sfarał się przepro­
wadzić dowody jak już nie niewin­
ności, to bądź co bąuź należytej oce­
ny wszelakich składników procesu —  
musimy m.ędzy wierszami wspom 
nieć o obrońcy Szoszyna mec. Neu­
manie, kióry zrobił bardzo dobrodu­
szną rmnę i spytał poco właściwie 
występuje z obroną wywiadowcy 
Szoszyna, kiedy nawet nie tylko powo­
dzi cywdni ale i pan prokurator po­
minęli w ciągu catego przewodu Szo­
szyna pogardliwem milczeniem.

Powodzi cyw mec. Smilg S o ­
pocko w replice dopiero pokazali 
swój nieubłagany opór w sprawie 
wywalczenia powództwa cywilnego.

Sąd o dodz. 4-ej udał sie na na­
radę.

O  godz. 5. m. 30 odczytano w y­
rok, mocą którego wyrok z pierw ­
szej instancji uznano za  'stuszny d o ­
liczając na karb osadzonych koszta  
procesu II-ej instancji. , (es).

Afera spirytusowa.
Jak  iuś donosiliśmy oneg-dij na granicy 

litewskiej ujawniono jaoważne nadużycie 
akcyzowe, dokonywana przez pewną tirmę 
spiiyiusową.

W o b ec  krążących po mieście różnych, z 
tą aferą związanych, pogłosek, częstokroć 
ianiastycznycii, wydelegowaliśmy specjalne­
go przedsiawiciela, dla zbadania sprawy 
wszechstronne.

Dotychczas udało sie stwierdzić co na­
stępuje:

Rozlewna wódek p racu jąca  p . f „T -w o  
Poznań£Kie“, a m ieszcząca ' się  przy ul. 
•w. Pohulanka 43, posiadała kon cesję  n a  
praw o handlu eksportow ego sp irytu sem  do 
Litwy.

Szereg u spólników tej firmy, żydów, a 
mianowicie. Dymensztejn, Anoiik, Gurwicz, 
Bejrak 1 mieszkanka M ejszagoły Chana 
Merkiel, uprawiali niedozwolony proceder, 
narażający skarb pańsiwa na wielkie straty.

Cała uoniDinacja polegała na tein, że 
pi zy sprzedaży w Handlu wewnętrznym (w  
Kraju) rena litru spirytusu, wobec óżnyc.i 
podatków państwowych i samorządowych, 
wynosiła oKcło 6 zł., zaś spirytus sprzeda­
wany na eksport nie pcdlega* 'oznym wię­
kszym opodatkowamom i kosttował mniej 
więcej 70 gr. litr. czyli przeszło 8 razy 
raniej

Wobec tego koncesjonarjUsze ci w spryt­
ny a fitcy jny sposóo rzeKomo akspedjówaii 
spirytus zagranicę w obecności kontrolera 
akcyzy i tam w odległości 2 kb od granicy 
około wsi Gudodno sprzedawali go po 7U 
gr. za litr rzekomym kupcom litewskim, któ­
rzy następnej nocy spirytus ten w wozach, 
naładowanycn z wierzchu dla zmylenia czuj­
ności policji jabłkami, przywoził, do W i ,-  
na, gdzie był sprzedawany po 5 zł. litr lub 
drożej.

Atera ujawniona została w len sposób 
znany ze swej uczciwości starszy pos.erun- 
kowy z postemnku w Mejszagoia Adam 
Walter, otrzymał swego czasu i st anonimo­
wy, donoszący o hajiebnem  okładaniu skar­
bu państwa. Trzy nocy śledź ł  policjant prze­
mytników. Dopiero w nocy na 8 b. m. o g. 
24 w odległości około kilometra od Mejsza­
goły zatrzymał jadące do W tlra  futma.tki z 
jabłka i,i, pod któremi ukryte były beczki 
napełnione spirytusem. Posterunkowy zatrzy­
mał wiozących ten spirytus i wraz z dowo­
dami rzeczowemi przyprowadził ich ao 
Komendy policji państw, na powiat Wil.- 
Trocki.

Po przeprowadzeniu wstępnego docho­
dzenia całą sprawę przekazań* właazotr mo­
nopoli i akcyz w celu wyjaśnienia strat 
poniesionycii w związku z tą aierą przez 
skarb państwa.

Narazić udało się wyjaśnić, że w prze­
ciągu ostatnich uwucl. miesięcy transportów 
takicn „wyjechało J o  Litwy- 5 naładowa­
nych wozow, każdy pomniej więcej tSPO it- 
soirytusu. (s)

i
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nicn przekraczać dwuch ndyarków. Musimy ; mnych ziemiopłodów, przystępowały Nasze mały manew-y, o których 
się przygotować na dłuższy okrespjzesilema, w ^  wrześniu r. b. do I.cytacyjne niewiete osób poza Grodnem wie-

s onczą się sprzec|a£y tyCh zapasów tylko w wy- działo zakończyły się przed kilku

> U.

Zagadn;en;a na dobie.
Rezolucje przyjęte przez nieoawno 

odbyty we Lwowie zjazd dzienni 
karzy - ekonomistów, jak wiadomo, 
zmierzają (puza sprawami organiza- 
cyjnemi) do p o G n ie s ie n ia  wiedzy w 
zakresie nauk ekonomicznych ij  za­
pewnienia ścisłego kontaktu między 
prasą gospodarczą a rządem i sfeiami 
gospodarczemu

W zakresie pierwszego zadania 
uchwalono: zalecić wszystkim zaw o­
dowym organizacjom dziennikarskim 
i organizacjo™ ekonomicznym czynne 
popieranie istniejących uczemi dzien- 
nikarskicn; uznać jpotizebę stworze­
nia osobnego studjum puDlicystyid 
gospodarczej; współdziałać w orga­
nizowaniu i organizować popularne 
odczyty poświęcone sprawom gospo­
darczym; zwrócić uwagę na koniecz­
ność rozszerzenia wiadomości gospo­
darczych w programie szkół pow­
szechnych i średnich, jak również 
rozszerzenia i pogłębienia nauk eko­
nomicznych w programacn uczelni 
wyższych; popierać utworzenie przy 
wyższych szkołach handlowych lekto­
ratów publicystyki ekonomicznej i na 
ukowej organizacji propagandy han­
dlowej.

W  zakresie drugiego zadania, któ­
re wymkaio z konieczności skoordy­
nowania ptacy dziennikarzy i ekono­
mistów z rządem i sferami gosoo- 
darczerm, postanowiono 1) zwrócić 
się do rządu z prośbą o -wydanie p o­
lecenia oficjalnym biurom prasowym 
aby w wydawanych komunikatach 
d:a prasy potsk.ej w miarę mozrośc' 
podawały jedynie fakty bez wnikania 
w ich ocenę i 2 ) polecić zarządowi ma­
jącego powstać Stowarzyszenia pu­
blicystów i dziennika-zy ekonomistów 
poczynić kroki w celu zapewnienia 
piastę otrzymywania ścisłych i facho­
wych intorrracyj gospodaiczych.

Nie bęćziemv tu s ę zatrzymywali 
nad ocerą uenwał dotyczących roz­
szerzenia wiedzy ekonomicznej. Zmie­
rzają one właściwemi drogami do 
podniesienia poziomu dziennikarstwa 
«koiioraiczne»o. Naszą uwagę przy­
kuwać powinno raczej wykonanie tycn 
uchwa<. Natomiast rezolucje, kióre za­
daniem swem miały uzysteame kon­
taktu między prasą ? rządem i sfe- 
ram, gospodarczemi, wymagają bliż­
szego omówienia.

Stanowczo twierdzić można, .ż  

kwestja kontaKtu, współdziałania i sko­
ordynowania pracy została^przez zjazd 
do pewnego stopnia zlekceważona 
i źie uiąta.

Niewątpliwie jest rzeczą ze wszech 
stron pożądaną, by komunikaty urzę­
dow e zawierały jedynie fakty bez 
komentarzy i oceny. Czyż to jeonak: 
ma stanowić treść „skoordynowania 
pracy", czy w ten sposób osiągnięty 
zostaje kontakt między prasą a rzą­
dem? Odwrotnie, przewidywać należy, 
że wymienione żądanie wpłynie na 
kontakt ujemnie, ponieważ rząd nie 
będzie skłonny do podawania do 
-wiadomości ogólnej faktów, które

o w H O d n i

będąc pozbawione oceny oficjalnej 
mogą w ten lub .nny sposoo za­
szkodzić interesom polityki rzą­
dowej.

Tu chodzi nie o to jak mają być 
układane i ujmowane komunikaty 
urzędowe, lecz o takie ustosunkowa­
n i  się rząau i urzędów do pracy 
gospodarczej, któreby dawała rękoj­
mię wszechstronnego i właściwego 
opanowania spraw i zagadnień g o ­
spodarczych przez te prasę, a które 
wówczas tylko będzie osiągnięie, gdy 
czynniki rządowe zdadzą sooie spra­
wę z doniosłego znaczenia prasy go­
spodarczej należycie informowanej.

Prasa jest źle i niedostatecznie 
informowana w odniesieniu do spraw 
gospodarczych. Przykład z ostatnie­
go tygodnia: z „Berliner Tageblatt* i 
pism czeskich dowiadujemy się, że 
czeskie fabryki Skody, po sfuzjono- 
waniu z fabryką automobili Laewin, 
Clement i Hispano Suiza, część sw o ­
ich zakładów zamierzają przenieść do 
Polski; kapitał zakładowy nowej fa 
bryki ma wynosić 6.500.000 złotych, 
w tern 52 proc ma stanowić włas­
ność Skody, a 48 proc. własność 
polską. W prasie polskiej ani słówka^ 
dlatego, że tak M-wo Przemysłu i 
Handlu jak M-wo Spraw 'wojsko­
wych uznało za zbędne informować 
o tem. Wogó.e dużo rzeczy z zakre­
su spraw gospodarczych dowiaduje­
my się nie z pierwozródła lecz drogą 
okólną z dzienników zagranicznych. 
Niektóre dane i maferjały statystycz­
ne jak również pewne wiadomości 
gospodarcze bardziej są dostępne i 
udzielane nie prasie krajowej lecz 
zagranicy W  prasie zagranicznej 
nieraz możemy spotkać bardzo cie­
kawe i z wielką znajomością przed­
miotu ujęte opisy bądź stanu gospo­
darczego poszczególnych części n a ­
szego państwa, bądź poszczególnych 
garęzi naszej wytwórczości, opisy o- 
snute na śc słym statystycznym ma- 
terjale, którym prasa gospodarcza 
polska nie rozporządza, ponieważ 
mateijał ten służy niemal wyłącznie 
dla celów „urzędowych".

Tu właśnie przechodzimy ao stwier­
dzenia drugiej omyłki uczynionej orzez 
zjazd. Nietylko kontakt z rządem zo­
stał źle ujęty, ale nie została ta spra­
wa ao  końca p-zemydana. Wszak nie 
można wiadomości udzielanych pra­
sie ograniczać do komunikatów ofi­
cjalnych biur prasowych. Biura pra­
sowe czynne są zaledw c w kilku 
większych miastach. Na domiar komu­
nikaty zawierają przeważnie wiado­
mości ogólne, nie oaźwierciadlające 
faktycznego sianu gospodarczego w 
danej miejscowości. Stąd przychodzi­
my do wniosku o konieczności kon­
taktu prasy z urzędami. W  tej spra­
wie pisałem przed miesiącem: „Trudno 
zrozumieć dlaczego, nieraz bardzo 
ciekawe dane statystyczne przez urzę­
dy nasze od czasu do czasu zb e rane, 
nie są ogłaszane chociażby w woje­
wódzkim dzienniku urzędowym. Wszak 
niewątpliwie—pomijając już wynika­
jącą stąd korzyść dla ogółu azw łasz-

C i
cza dla osób pracujących naukowo 
lub źainteresowatiych — spowodowa­
łoby to większy popyt na taki dzien­
nik co znów pokryłoby z nadmiarem 
koszta druku Jak obecnie— ma się 
wrażenie, że statystyka przez nasze 
urzędy niższych i wyższych instancyj 
ujmowaną jest jako materjał dla po­
trzeb urzędowych lub na eksport. N;e 
posiadamy naprzykład, dotychczas, sta­
tystyki obrazującej całoksziałt stosun­
ków rolniczych, lub ścisłej mówiąc, 
nie posiada takowej społeczeństwo 
polsk ie , a przecież świeżo ukazała się 
książka p. Stetana Królikowsk ego wy­
dana przez Ministerstwo Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych w języku angiel­
skim („Tne Agricuiture in Poland")- 
zawierająca dużo ma^erjału statysty­
cznego. dotychczas w urzędowych 
wydawnictwach w języku polskim me 
ogłaszanego cirukiem“.

'-V tych warunkach prasa gosp o­
darcza bezwzględnie nie może spro­
stać swym zadaniom ani obowiązkom. 
Tem się objaśnia przeładowanie prasy 
prowincjonalnej artykułami gospodar- 
czemi tieści ogólnej, m ałopizez kogo 
czytanemi, i brak zupełny wiadomości 
z miejscowego życia gospodarczego'

Ten, powiedziałbym, chorobliwy, 
w kulturalnych państwach nieznany 
stan bezwzględnie musi być usunięty 
i do tego właśnie zmierzać winni 
dziennikarze i publicyśc' ekonomiści.

/ larski.

cierpienia bowiem 
prędko.

Ostatnie expość premjera wartość

nasze me
"  Się

w treści P u k a ch , w których będzie można dniam’ wykazując wysoką
swej nieco odbiega' od poprzeu.tio wn.?sić> że “ zvsk.ua w drouze bcy- cadziałow biorącycr w nich udział

Drzedev'szystk m za- tacF cena sPlzedażna zajętych pio- Mroną atakującą była ayw'z,a kawa-
duktów będzie przynajmniej w przy- lerji, stroną atakowaną część 20 dy

wygłaszanych
wiera stwierdzenie, że nietylko intrygi . . . . .  . • _
niemieckie były przyczyną zachwiania l ż e n i u  odpowiadała ich rzeczywistej wizj, p,echofy. Piechota miała za ; ł-

~ J y-T ■ flP m O /vrAHTlZinełe100-A
się kursu złotego. Następnie poraź 
pierwszy musiał premjer przyznać, że 
trudności gospodarcze zostały spow o­
dowane, równorzędnie zinnemi przy­
czynami, zerwaniem stosunków z Niem 
cami oraz restrykcjami.

Ogólne ujęcie pozostało dawne: 
bagatelizowanie opinj sfer gospodar- P^abw celem zabezpieczenia należności 
czych, lekceważenie pontyki oaweto- podałkowych.

Z targów  zbożowych.

wartości. dame obronę węzła grodzieńskiego
Zarządzenie to zgodnie z polece- przed kawalerją nieprzyjacielską Ooie 

niem ministra skarbu z dn. 2.9 r. b. strony jak już zaznaczyliśmy zdały 
za nr. DPO. 5004 (I) 25 nie powinno ?gzam;n z bojowego przygotowania, 
w niczem osłabić tempa egzekucji Kierownikiem manewrów był aowód- 
przeprowadzanych w gtrybie zwykłym ca l-sze j dywizji kawalerji pułk. 
zajęć posiadanych przez rolników za- Osirowski. Grodnianin.

wej ze strony innych państw w lazie 
bezwzględnego stosowania zapowie­
dzianej polityki krańcowo-protekcyjnej, 
optymizm udany czy szczery ale po­
sunięty do najwyższych granic, i jak 
zwykle morały o lekceważeniu war­
tości złotego. (h)

Tenaencja zniżkowa dla 
złoi ego.

Od wtorku na giełdach środkowo­
europejskich daje się zauważyć ten­
dencja zniżkowa dla złotego. Naj­
większa zniżka notowaną jest w Pra­
dze. Na targach wewnętrznych ten­
dencja spokojna. Sfery rządowe me 
przypisują większego znaczenia temu 
osłabieniu kursu 
uważając to za zjawisko

Zastraszająca perspek­
tywa.

—  Korespondencja Słowa — 
Swięciany. 11 września. 

Kresy północne zostały nawiedzo­
ne przez prawdziwą klęskę deszczów.

or. i . • , A -7 0 , 0  j uż trzy tygodnie, prawie bez
po 9 20 loco stacja załadowcza. Za przerWy leją deszcze. Owsy, grocny, 
jęczmień, zależnie od gatunku płaco- ni,ęiZanki) oóźflfc jeczmima, lnv -siło 
no 2 0 —23 zł. za 1 q franko Warsza-

Po niedawnej zniżce cen mąki i 
zboża, w ostatnich czasach cena żyta 
stabilizowała się i wynosi zł. 15 zaq  
franco Warszawa. Pszenicę sprzeda­
wano onegaaj po 27 zł., zaś owies

złotego za giarncą,

wa. W obec wzmożonej pudaży m a­
ki na .targach stołecznych młynarze 
warszawscy obniżyli ęć1 poniedziałku 
ceny swoich wyrobów.

GIEŁDA W ARSZAWSKA.
11 Września 1925 r.

Tranz. Sprzed. K u p io

Egzekwowanie zaiegiości 
datkowych na wsi.

W związku z chwiejnością cen 
zboża wyaane zostało zarządzenie, aby 
urzędy skarbowe Dodatków i opłat, 
wdrażając egzekucję u zalegających 
z podatkami właścicieli nieruchomości 
gruntowych i zajmując zapasy zboża

pizejśCiOwe. Dewizy i waluty:

po-
Dolary 5.95, 5,92 5 88
tfeigja 2 ,  00. 25,06 25,94
riolandja 232,50. 233,08 231.01
Londyn 28.50. 28.50 28.35
No wy-York 5.88, 5.83 5.83
; V v ż 27.60, 27.66 27.54
Rr.-igp 1 7*2 , 17.46 17.38
Szwśjcarja 113.15 113.40 1 1 2 .y0
Siokholm 151.97.5 152.33 151.62
Wiedf-ń 82.75, 82.95 £2.55
W iochy 22.45, 22.50 22.40

Expo s ć

Informacje.
prem jera G rabskiego.

ECHA
Y7 ubiegły czwartek premjer Grabski 

wygłosił półtoragodzinne expose w senackie; 
komisji skarbov.-u-budżetowej o położerni 
ekonomicznem i gospodarczerr państwa. W 
pierwszej części swego przemówienia powo­
łał się na swoje oświadczenia złożone wobec 
przedstawicieli "prasy . wskazał, że przyczy­
ną zachwiania się kursu złoiego by;y nie­
tylko intiygi niemieckie, ale i trudności g o ­
spodarcze.

W  połowie sierpnia po pono- raym spad­
ku złotego wybuchła panika, która spowo­
dowała dilsze konsekwencje. Zaszkodziły 
nam restrykcje Banku PolSMego (wycofano 
okoio 15 mi jonów  złotycli j,  były one jed ­
nani konieczne i trzeba je  będzie nadal sto­
sować, jakkolwiek me są one jedynym środ- 
kem  w;dki ze złem.

Takimi sposobami są: zwiększenie zapa­
su walut, tudzież nożyczki walutowe na do­
godnych warunkach. Omawiając pizyczyny 
wywołanych trudności, premjer widzi je  w 
zerwaniu stosunków z Niemcanr i w złym 
bilansie handlowym; mąki sprowadzono za 
wiele i stworzono niepotrzebne nadwyżki. 
Eksport nasz ucierpiał niewiele na zerwania 
stosunków z Niemcami, ale imoort był za 

duży. Należy sobie życzyć porozumie na z 
Niemcami, ale gdyby do niego nie doszło, 
musimy s imi sobie dać radę.

W śród nas samych tkwią pizyczyny 
trudność'. W  przeszłości zaszknuLił nam n i e ­
urodzaj, a tego-oczny urodzaj nie wszystko 
naprawi. Trudno okieślić,  jak należy spienię­
żyć zapasy zboża, bo ceny dyktują rynki za­
graniczna. Ceny te nie są zbyt wysokie, k u ­
simy raczej eksportować mięso.

Środków obrotowych mamy więcej niż 
w roku uDieołym, powiększył się rucn inwe­
stycyjny, ale na kredyt z powodu przyzwy­
czajeń "społeczeństwa z epoki iiiacyjnej 
wieje kredy’u idzie na poirzeby zbytku.

Rząd musi stosować politykę protekcyj­
ną dla naszej produkcji i dla.ego wystąpi z 
projek'em ustawy w taryfacn celnych.

Są usiłowania rządu w dziedzinie udzie­
lania kredyiów krótkoterminowych. Co się 
tyczy pożyczek zagranicznych, to na terenie 
amerykańskim koujtmklnry dla nas nie są 
korzystne, niemniej jednak ■ drugą ratę po­
życzki amerykańsLej DPiona otrzymamy. 
W obec istni- jących trudności rząd wykona 
budżet na rok obecny w mniejszym zakresie 
koizystając z u,Izie onych mu upoważnień.

Wogóie na szereg lat budżet nie powi-

Nieudała manifestacja.
Grodno, 11-go Września

M anifestacja komsomolców. —  Biuro­
kratyzm, — Po manewrach.

Rocznicą założenia Zw.ązku mło­
dzieży komunistycznej w Moskwie 
święcili nasi nieliczni młodociani ko 
muniści starząc s>ę zas'ąpić swą 
skromną liczbę hałasiiwem zachowa­
niem się, Epilogiem man festacli, któ­
ra rozpoczęła się w niedzielę na uli­
cy Mosiowej, było areszowanie 
kilkunastu awanturujących się komu­
nistów, młodych żydów.

Manifestacja miara przebieg na­
stępujący: grupka komunistów prze­
ważnie żydów w liczbie 4 5 —50 osób 
próbowała urządzić defiladę śpiewając 
w języku rosyjskim jakąś nieznaną 
pieśń i wznosząc okrzyki „da zdra- 
stwujet sowietskaja właść” Na widok 
zDhżającego =uę oddziału żołnierzy 
powracających z ćwiczeń manifestan­
ci rozbiegli się. Policja natychmiast 
przystąpiła ao wyłowienia i zaaresz­
towania uczęstmków. ,

Ludność naszego miasta zajęła 
odrazu wrogą postawę wobec komu­
nistów przyglądając się z niechęcią 
ich ptowokacyjnym próbom wywoła­
n a  zamieszek’. Demonstracja komu­
nistyczna kompletnie się nieudała, 
mimo to przez pewien czas była 
ona przedmiotem lozmów w mieście, 
tak niebogatem w wypadki i wyda­
rzenia jak Grodno. Jeżeli mówimy o 
tem co interesuje groćnian i dookoia 
czego obracają się ich codzienne 
rozmowy, należy podkreiśić stały te­
mat: mianov'icie biuiokratyzm. Dla 
jarzykładu przytoczvmy jeden z wielu 
wypadków, z którerro tak często nie­
stety spotykamy się w naszych 
urzędach.

I t A J O l l F E
P. C. starający się o emeryturę °i yśieć

zgłosił się do Starostwa, prosząc o po iwszym o . . .
w y d a n ie  mu świadectwa ubóstwa, w nw m ne zastosować najdaiej mące 
Jednakże o tazałc się, że nie jest to ulSj P l i k o w e .  Term. ,y spłat poży- 
tx< łat vą rzeczą. p J L  rfiimo zatat- wel^siewnych wmne_bycyowm_eż od-  
wierua wszelkich formalności p o ­

ją w polu i gniją Drugie zbiory sia­
ra  i koniczyny również zupełnie zmar­
nowane. To zaś co jeszcze niesko- 
szone, jak gryki i częściowo owsy — 
rośnie na priu. Kartofle od zbytku 
w.lgoci, nawet na lekkich gruntach, 
już uległy zepsuciu. Rok więc obec 
ny, który ze względu na ładne uro­
dzaje, zapowiadał się bardzo pomy­
ślnie, będzie rokiem klęskowym, szcze­
gólnie dla północnych powiatów Wi- 
leuszczyny, gdzie wszystko później doj­
rzewa i gdzie z tego Dowodu nie 
udało się przed deszczami nic prawie 
sprzątnąć. Jeżeli się, pozatern, pizyjmie 
pod uwagę brak możności, z powodu 
n esłychanego rozbtocenia, rozpoczę­
cia siev/u ozimin, których przyszły 
urodzaj -est tu w pierwszym rzędzie 
uzależniony od pory s ;ewu (20 sier­
pień— 10 wrzesień) to będziemy mieli, 
na domiar złego, jeszcze i perspek­
tywę nieurodzaju ozimin w roku 
przyszłym.

W związku z powyższem już dziś 
o akcji ratunkowej, 

pierwszym rzędzie władze skatbo-

jmyśtnie dla sienie w policji czekaj 
na zaświadczenie ze Starostwa, co ­
dziennie ocierając iam ściany trzy ty­
godnie. jeżeli tak nieskomplikowana 
spiawa zajmuie aż tyle czasu cóż te- 
oy mówić o innych.

roczone. Organizacje zaś idn icze  
winne postarać się o nowe kredyty 
dla zakupu ziarna siewnego na przy 
szłą wiosnę. Tylko daleko idąca po­
moc rządowa i samopomoc społeczna 
zdołają uchronić ód ostatecznej ru­
iny rolnictwo tutejszego kraju.

Z  B

Z dniem 11 września b. r.

® HIES©IEiU
R A T U S Z O W A  L

K S IĘ G A R N IA  P O u S K A

z o s t a ł  o t w a r t y  
O d dział

I j j S ł c
S zan ow n ych  naszych ab o n en tó w  i 
k h jen tcw  w  N i e ś w i e ż u  prosim y  
z w racać  s :ę  do oddziaću w  s p r a ­
w ach  prenum eraty , ogłoszeń i ko-e-  

spondencyj.
O ddz.ał przyjmuje także w szelkie  
rek lam acje  w  razie ntepur.ktualnego  

a o s ta ic z a n ia  gazety  do dom u

JAK SIĘ TO STAŁO.
— ] Wywiad „Słowa* —

Szanowny j miły kolega nasz re- 
daKcyjuy p. Czesław Jankowski nie 
pizepróźnował ani nawet połowy 
swego urlopowego wypoczynku.

Tak soDie, en passant, mimocho­
dem, uszczKnął koncesję na prowa­
dzenie opery i operetki Lutni, o 
c o  iście homeryczny *rzał „bój“ od 
dobrych już kilkunastu tygodni.

— Jak się to st?ic - — pośpieszy­
liśmy zainter%/iewowac niewyczerpa­
nie ruch.iw ego naszego kolegę.

Red. Jankowski odrzekł najspo 
KOjrtiej w święcie:

—  Przedewszystkiem, nic. w tem 
niema sensacyjnego! Daje.eg raz jesz­
cze pokój traktowaniu W ina jakby 
jaxą... kolonję zamorską Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Wilno to najnor­
malniejsze jak tyiKo być może jedno  
z  miast Państwa Polskiego, gdzie 
istnienie obok siebie, równolegle i 
najprzykładniejszej zgodzie tudzież 
wśród równych sobie koniunktur 
materjainych: poiskiego teatru drama­
tycznego oraz polskiego teatru śpiew­
nego —  nie jest ani żadną osobli­
wością, ani żadną okropnością, ani 
żadnem crimen. iaesae securitatis 
patriae, ani żaaną wogóie rzeczą do 
gaoiema się i do roztrąbywania jej 
teiegraticzme aż pod Tatry n.ebotycz- 
ne i Bałtyku spienione tale...

—  W każdym raz;e...
— Nie przeczę, że w każdym ra- 

z‘e oobrze się siało. Ja tylko raz 
jeszcze poLzyłem, jak się to mówi, 
„zdrową głowę pod Ewangeiję*. Ok­

rutnie ciężkie czasy, — to i najlżej­
sza impreza może łatwo pójść jak z 
kamienia.

Lekka też chmutka przemknęła po 
twzrzy red. Jankowskiego i zawualo- 
wał mu się lekko głos.

Lecz chwilkę tylko trwała ta... 
zmiana atmosteryczna.

Red. Jankowski obrzucił bystrym 
wzrokiem mój ołów k tizymany nad 
białą stronniczką notatnika, i tak m ó ­
wić zaczął:

— Niema™ słów dość gorących 
dla up-ze^mości p. ministra Raczkie- 
wicza, kloremu iakźe bardzo leżą na 
sercu wszelkie potrzeDy Wilna! A i p. 
Delegat Rządu Malinowski z nieran.ej- 
szą rzutkośc;ą oraz trafnem wyrozu­
mieniem sprawy pośp eszył z wręcz 
nieprak'ykowana w urzęoach naszych 
szybkością, podpisując moją koncesję, 
kres położyć sytuacji, doprawdy, w 
ostatecznej już chyba mierze nap ętej 
i dojrzałej.

W szyscy my, nie wyłączając władz 
miarodajnych i rozstrzygających, cze­
kaliśmy ozitń po dniu objęcia Lutni 
przezdyr. O s łerwę. Zdawałooy się: nie- 
omieszka skorzystać z tak bardzo 
przyjaznych konjunktur i zabezp ie- 
czyć się od wszelkiej „konkurencji". 
Prawda? Tymczasem p Osterwa, ten- 
tował wprawdzie o c-utnię a!e..’. nie 
«za wszelką cenę» Aż wreszcie, znie­
chęcony do wszelkicii o nią układów 
—  machnął ręką.

— Machnął ręką!— powtórzyliśmy, 
zapisując prawie stenograficznie w 
notatniku.

— Mało tego— podchwycił red. Jan­
kowski. Dyr. Osterwa zrzekł się p i­
śmiennie Lu mi. W tym dopiero mo­

mencie uważałem t  możl.we, godzi­
we, i rycerskie— wstąpić w szranki. 
Ba, uważałem za wskazane!

Niech że pan scoie uprzyłomni, 
że wszystka orkiestra i pełne chór'' 
jak niemniej robotnicy wyspecjalizo­
wani w obsłudze technicznej teatru, 
że wszystko to nie ruszyło się z Wil­
na po zamknięciu opeiy i opeietki, 
że cała ta masa ludzi czekała iak na 
mannę z nieba, a w na.ciężejszych 
waiunkach materjainych: na wznowie­
nie w Wilnie teatru, śpiewnego, gdzie- 
by znowu znaleść mogli pracę na k a ­
wałek powszedniego cnleba! Łatwe po­
wiedzieć: czekać.,, t rw a ć -  cierpliwym 
być... kieaymemaco jeść A i śpiewa­
czych wieieżtc s łteż—czekało! Niekażdy 
przecie może szukać szczęścia gdzie 
go oczy poniosą...

O toż gdy popieranemu pizez za­
rząd centralny (warszawski) Związku 
A*nystów bcen Polskich kandydatowi 
nie udało się otrzymać koneesji, 
z w ró c il i  się do mnie, zarówno zarząd 
t zw. Zaspu (Z.A.S.P.) w osobie p. 
prezesa Mazurkiew icz a , jak przedsta­
wiciele zizeszeń i grup miejscowych 
sił wokalnycb i muzycznych, jak nie­
mu.ej pojecyńcze osobistuści ze świa­
ta operowego i koncertowego z pro 
pozycją: niech ja się zgłoszę! Może 
mnie się uda... P minister Raczkie- 
wicz, któ.emu miałem zaszczyt nie­
zwłocznie a osobiście zdać sprawę z 
wynikłej sytuacji łaskawą swoją opi- 
nją ośmielił mnie ao złożenia poda­
nia o koncesję.

Resztę pan wie.
—  Niebardzo. Mow ą na mieście, 

że podjęcie przez pana redaktora im 
prezy teatralnej w Lutni jest wymie­

rzone.... „prosto w o czk o 1 Reducie.
Red. Jankowski aż się zerwał na 

lówne nogi
— Brof Panie Boże!—zawołał ze 

zwykłą mu trnpetyczuością. Co rrają 
opera, operetka, koncerty, do drama­
tycznego teatru, na Pohulance? Cóż 
lo? Jedno i drugie nie może istnieć 
w Wilnie współcześnie? Jedno dopeł­
nia drugie. Gr, co jesf! Prosty i nor­
malny i naturalny podział zadań te­
atru polskiego  na gruncie tutejszym. 
N'c więcej. Przeciwnie życzę Reducie 
jaitnajwiększego powodzenia. Nawet 
bym ręczył, że pizyjdzie między te­
atrem dramatycznym a śpiewnym do 
współpracy zgodnej i harmonijnej.

—  Amen! amen!— pośpieszyliśmy 
dorzucić. Oby tak było! A jakże s ę 
ma z funduszami imprezy?

— Z funduszami? A no ... samo­
wystarczalność i basta. Opera, ope­
retka, chóry, orkiestra, atryści, wszysi- 
ko na działówce. lie Pan Bóg da w 
kasie, tyle się rozdzieli równomiernie, 
sprawiedliwie, wedle pozawieranych 
umów. Całą tę buchaiterję prowadzić 
będzie nieoceniony p. Śmiałowslct, 
szef administracji. On posiada w tem 
rutynę niezrówna ią.

—  A organizacja zarządu?
— Wzorowana na zarządzie byłych 

teatrów rządowych warszawskich. 
Dyrekcja złożona z czterech osob: 
prezes dyrekcji, kierownik artystyczny 
zarazem reżyser, kapelmistrz i szef 
administracji, któremu to zarządowi 
będę ja przewodniczył z głosem 
rozstrzygającym. Imorezę prowadzi 
zrzeszenie całego zespołu; ja mu tylko 
pizewodniczę posiadając t. z w. „kon­
wencję" Zaspu czyii głównego za­

rządu Związku Artystów Scen Pol­
skich. Opiócz tego, oczywiście, ist­
nieć będzie komisja rewizyjna (przed­
stawiciel Zaspu, przedstawicie! Zwią­
zku muzyków i przedstawiciel chóru). 
O io i wszystko. Mam głębokie prze­
konanie, że do żadnych scysyj nie 
przyjdzie— iub się do nich nie do­
puści. Ład, porządek i dobre, kole­
żeńskie stosunki— oto co stworzy w 
Teatrze Polskim nietylko, wierzę moc­
no, przyjemną atmosleię lecz i do­
skonale sprzyjającą spokojnej a wy­
tężonej pracy.

—  Czy wolno spytać: jaki mniej
więcej planowany jest renertuar?

—  Zdąży!iśmy z prezesem M a­
zurkiewiczem i p. Śmiałowskim tu­
dzież p dyr. Wilińskim oiaz przed­
stawicielem orkiestry odbyć pierwszą 
zaledwie konferencję Repertuar, rzecz 
prosta, zależeć bęuzie: primo od ze­
społu, który uda się zorganizować — 
teraz, gdy się sezon teatralny wszę­
dzie już rozpoczął!—powtóre od wa­
runków lokalnych. Scena_ w Lutni, tó 
scena ooerow a  nastręczająca niejeden 
szkopuł. Dla teatru dramatycznego 
przeraoia prztcie dyr. Osterwa od 
trzech tygodni scenę w gmachu na 
Pohulance. My, co najwyżej wyko- 
sztować się możemy na uczynienie 
miejsca ola orkiestry i na odświeże­
nie sali. A i to P- Smiałowski maca 
się po wszystkich kieszeniach Tedy— 
ant marzyć o .wielkiej* oper/e. „Par- 
sifaia" nie zmontujemy w Lutni... ant 
nawet „Hugonotów". Ale „Hahca", 
„Cyganerja", „Madama Butferfiy"— to 
już możliwe. Bardzo mi się uśmiecha 
np. „Fra Diavolo‘'.

—  Stowem, że opery  będzie 
sporo?

—  Wszystko uczynimy, aby, choć 
w bezpretensjonalnej mise-en-scene 
pośpiewał Whnu ładnie i sktadnie. 
Dobrze pójdzie... to się i to zrobi i 
tamto! Tylko na razie nie mówmy i 
nie piszmy o t. zw. „wysokim p o ­
ziom ie"! C o aa się zroDić, to się 
zrobi. Wedle stawu grobla

— A jak załatwiona została spra­
wa dzierżawy Lutni? Ma. j'ą przecie 
w dzierżą wie na lat jeszcze* dwa p. 
Rychłowski?

— Poddzierżawilismy ją u dyr. 
Rychłowskiego, który, jak wiadomo, 
prowadzić bedzie w sezonie zimowym 
teatr w Grodnie.

Czy w o ln o  spytać o reper­
tuar?

— Jeszcze trochę zawczesnie. P. 
prjzes ^Mazurkiewicz już wrócił do 
Warszawy z wielKą energją zabrat 
się uo organizowania zespołu. C z e ­
kam lada godz.nę od niego wiado­
mości. W każdym razie chcemy w 
najbliższej przyszłości pozyskać dla 
opery występy gościnne Gruszczyń­
skiego iub Dygasa a dia operetki — 
Niewiarowskiej. Zaczniemy „Halką». 
Kiedy? W ostatnich dniacn bieżącego 
miesiąca.

—* Pan redakter jest dobrej
m> ś 1 i?

— Jaknajiepsze,. Zbiorow a ener­
giczny wysiłek i dobra organizacja to 
murowana podstawa. A reszta... zale­
ży od publiczności teatralnej Wilna. 
W jej ręku losy i rozwój całej naszej 
imprezy.

k  s.
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Likw idacja bandy terrorystycznej na terenie  
po w Wołożyńskiego i S^łpeck^ego

O trzym aliśm y wiadomość, iż E k s p o z y lu ia  Policji  p olityczn ej ■ w W c fo ^  
ż y r le  w i i z  z ód n ośnem i od d ziałam i K. O. P . w p a d ła  n a  ś l a t  zorganizov mej  
t a n d y  dyw ersyjno-teri  irysiycznej, która d z ia ła ło  n a  n a s z a m  pograniczu  O rga-  
n. tu to re m  tej bandv b vł aresztow any przez n a s z e  w ł a d z e  w  kw ietniu  r. b. n i e ­
jaki Kowal. P on iew aż akcj’a tej b andy ro z c ią g a ła  się r ó w a .e z  i na te re n  po­
w ia tu  S to łp eck reg o  E k sp o zytu ra  Pol.  P oli t .  w S to łp c a c h  ro z p o cz ę ła  dnia 8  b. 
m . likw idację ,  która d otych czas  d a ła  z n a k o m ite  wyniki. A re s z to w a n o  o g ó łe m  
3 0  ludzi.  S z cz e g ó ły  podamy n ieóaw em . (i)

Zboże polskie rozchwytywane zagranicą.
Niezadowolenie Niemców.

W A R K A W A  11IX \iel. wł. Słowa). Z Berlina donoszą, że nierr.iecka 
naiocow a frakcja w sejmie pruskim wniosła inteipelację do rządu w 
sorawie spiowzazania zboża po skiego pizez Czechy, które jako tańczę 
ud zboża światowego jest roz< hwytywane przez irrporteiów Inteipelacja 
domaga się od rządu aoy przesięwziąć sicdki zapobiegawcze.

W hydroplarne na oceanie.
W yratow ani przez łódz podwodną.

HONOLULU. i I.IX. Pat. Jedna z iodzi podwodnych odnalazła w 15 
nulach na wschód od hiakway olbizym' hydroplan, który zaginął- przed 
10 dniami. Łódź podwodna zabrała znajdującą s.ę przy życ:u załogę i ho­
luje samolot do najbliższego portu.

K R O N I K A
SOBOTA

1 2  p’21® 
N .I m .M .B .

Jutro  
Filipa m.

Tajemiucze zajście w 
Zł ha cl u.

Dz.wne handlarki jabłek  p o d  
op eką ajenta w y w i a d o w c z e g o .

W pobliżu Zahacia na granicy sowieckiej 
zdarzył się wypadek trochę dziwny i ta jem ­
niczy, klóry ze względu na zamieszane w 
mm osoby, nasuwa poważne refleksje, mo­
gące doprowadzić do ujawnienia jakiejś, na- 
razie bliżej nieznanej, tajemnicy, o charakie- 
rze niewą'pliwie politycznym.

Rzecz się  miała pokrótce- tak: Dn. 2
wrześnm pojaw.ły się w Zabaciu dwie nie­

znane kobiety, k>óre okazywały duże oży- 
wienie.j

Zainteresowana *em policja zbadała 
sprawę. Okazało się, że wymienione przy­
były w tym dniu do Zahacia z Wilna, Do­
ciągiem osobowym o godz. 9. Nazywają się: 
Józefa Janowska i M at;a  Kaczyńska. Zapy­
tane o przepustki nie umia]y dać konkret­
nej odpowiedzi, twierdząc że lakowych nie 
ma,Ji, a to ze względu iż nie wiedziały, że 
w miejscowościach położonych w stietie po­
granicznej nie wolno się poruszać bez po­
siadania oupowiedmego pozwolenia.

— P oco  przyjechały do Zahacia?— Dla 
zakupu jabłek.

Odpowiedzi kobiet wydały się podej- 
rzanemi “komendantowi posterunku, który 
też nakazał je  zatrzymać i wysiać dia spraw­
dzenia do Wilna. Zaprowadzono na  poste- 
mnek. O  godz. 4 popoł. zwolnione zosiały 
dla spożyóa postłau. D o prywatnego miesz­
kania zaprosił podejrzane niejaki Sadkowski, 
ajent V Baonu K. O. P. Tam jadły obiad, 
co oczywiście nie wzbudzało żadnych nara- 
zie podejrzeń.

Jednakowoż godziry mijały, a kobiety ire  
powracały do urzędu posterunku policji. Za­
niepokojony Komendant wysłał  postr. Czer­

niaka, klóry nalycnmiast zjawił się w miesz­
kaniu ajenta Sadkowskiego i nakazał obyd­
wom kobietom udanie się na posterunek. 
Zspełnie dlań niespodziewanie, Sadkowski 
spizeciwił się temu, twierdząc, że ma prawo 
zatizymania kobiet do dnia następnego u 
siebie w m eszkam.u piywatnem, na co też 
one chętnie się godziły.

Posterunkowy Cze^niaK zameldował o 
zajbCiu komendantowi, wyłuszczając jedno­
cześnie swe podejrzenia pod adiesem Sad­
kowskiego, klorego zachowanie nazwać by 
można conajmniej dziwnem. Krótka decy­
zja —w mieszkaniu ajenta zjawia się st. post. 
Sokołowski, zastępca komendanta posterunku 
w Zahaciu i w tormie kategorycznej żąda 
od Sadkowskiego wyjaśnień. W  następstwie 
wynika osira sprzeczka. Sokołowski widz’ ze 
coś się święci, ale co,— nie wie dokładnie. W 
każdym razie ma się na Daczności. Tymczasem 
obrót rozmowy przybiera fo im y  zgoła nie­
pożądane. Spiże czka grozi lada chwda wy­
buchem. W lym m om ence .jedna z kobiet, 
Kaczyńska wybiegła na ulicę i poczęła ucie­
kać, Zorientowany odrazu w sytuacji, st 
post. Sokołowski wyskakuje za mą by z a ­
trzymać zbiega. Ody raptem, z rewolwerem 
w ręku rzuca się ku niemu a je n t .. Dwa strza­
ły chybiły celu, ale umożliwiły ucieczkę po­
dejrzanej.

Na alarm wywołany strzałami i woła­
niem Sokołowskiego nadbiegli policjanci i 
zatrzymali drugą kcoietę, również zdradza­
jącą chęć ucieczki, Janowską. Ajent Sadkow­
ski został też zatrzymany i odprowadzony n? 
posterunek.

Wszelkie poszukiwania zbiegłej Kaczyu- 
SKiej nie dały narazie żaanych rezultatów; są 
poszlaki, iż odjechała z powrotem do Wilna

Śledztwo w tej sprawie wdrożone, o wy­
nikach jego dowiemy się zapewne wkrótce.

U ) .  L I

Wsch. sł. o g. 5 m. 17. 

Zach. sł, o,'g. 4 i b . 10.

WILEŃSKA
— (s) Sp raw a od b u d ow y k ia-

ju .  W  jzwiązku uszczupleniem kre­
dytów rządowych, akcja odbudowy 
kraju zostanie zredukowaną.

— (z) Rezerwiści winni m el­
d o w ać o  k ażd o razow ej zm ianie  
adresu . Oficerowie i szeregowi " re­
zerwy są obowiązani najpóźniej w 
8 dni po zwoln.eniu ze służby w 
wojsku zameldować się we właści­
wym urzędzie meldunkowym swego 
zamieszkania.

Każdą zmianę miejsca zamieszka- 
kania powinni oricerowie i szeregowi 
rezerwy zgłosić w urzędzie meldun­
kowym, zaś o przybyciu do nowego 
miejsca zamieszkania zawiadomić w 
przeciągu 8 dm osobiście urząd mel­
dunkowy, do którego przybywa. To 
samo dotyczy zmiany adresu (domu) 
w obrębie tej samej miejscowości.

W  razie podróży w kraju lub za­
granicą, która powoduje diuższą ani­
żeli 14 dni trwającą nieobecność, 
należy rozpoczęcie i ukończenie po­
dróży zgłosić urzędowi meldunko­
wemu. ; ;

Jeżeli przy pouróży w kraju nie 
można było przewidzieć, ze nieobec­
ność będzie trwała dłużej niż 14 dni 
na'eży zgłoszenie dokonać dodatko­
wo w miejscu, gdzie się podróżują­
cy w danej cnwni znajduje i to naj­
później w 14 dni po wyjezdzie.

Jeżeli oficer i szeregowy raz w 
czasie swej podióży w kraju zatrzy­
ma się w jakiej miejscowości, a po 
byt trwa dłużej mż 14 dni— powi­
nien tak przybycie, jak i odjazd zgło- 
s ć u naczelnika gminy względnie w 
urzędzie meldunkowym danej miej­
scowości.

— Posied zen ie  komisji tech* 
nicznej W  dniu 10 b. m. odbyło 
się posiedzenie miejskiej komisji 
technicznej. Spiawa projektu bramy 
w Ogrodzie Bernardyńskim’ rue była 
rozpatrywaną, z powouu nieobecność 
projektodawców.

Zgodnie z rozpatrzonym projek­
tem rooót inżynieryjnych na rok przy­
szły —  komisja techniczna piojektuje 
przeprowadzenie już programowo u 
stalonyeh następujących robór: 1) 
cżęściowe przebiukowanie i ułożenie 
(z jednej strony) chodników betono­
wych na ulicach Legjonowej i Ko­
narskiego, 2) przy zbi >gu ulic Ko- 
naiskiego i Legjonowej urządzenie, 
koło składów wojskowych na piacy- 
ku, skweru, 3) dla lepszego połącze­
nia Zakrętu z miastem, wyoruKOwaną 
zostanie uiica Zakretowa, oraz ułożo­
ne zostaną tam chodniki betonowe,

Aj wybrukowane będą i ułożone 
chodniki na ul. Lubelskiej i Suwal­
skiej, Archanielskiej, Rydza Śmigłego, 
w Zwieizyńcu: Inflanckiej, Gedymi- 
nowskiej, Zana i DzieMej, przedłuży 
się bruk na Sołtaniszkach, następnie 
połączoną zostaną ul. Makowa z Ki­
jowską gdzie ułożone będą chodnik’ 
betonowe, 5) poprawi się bruk na 
ul. Kościuszki jaac też. zabrukuje się 
zauh Polowy, część traktu Malackie- 
go, uporządkuje sie ul. Kalwaryjską 
rozszerzając ją oko’o mostu Zielone­
go. Naprawiony zostanie trakt Wii- 
komierski, szosa Wilkomierska i ul. 
11-ga Raduńska, oraz ul. Ro: a dó 
cmentarza. Ogółem w r. iQ2ó ułożo­
ne będzie 30 tys. metr. kw. chodni­
ków cementowych i 100 mtr. kw. 
bruku maziowego.

W  związku z obecnie przepro- 
wadzonem umocowaniem brzegu rz. 
Wilji od mostu Ziemnego do szpi­
tala św, Jakóha, istnieje prejekt u- 
rządzenia bulwaru na brzegu rzeki 
od m. Zielonego koło szpitala św. Ja- 
kóba i dalej oo mostu Zwierzyniec­
kiego. Brzeg bulwaru będzie żelazo- 
betonowy.

— (s) U r u c h o m i e n i e  b e t o a i a r -  
ni r r r e js k ie j .  W obec tego, że sprc 
waozanie do Wilna betonowych płyt 
chodnikowych jest związane z wiel- 
kiemi rozcl odami jak też i innemi 
trudnościami, Magistrat projektuje mu 
cnomić w r. 1926 własną betoniarnię 
w celu wyrobu własnych płyt dla 
chodników.

— (s) U m o c o w a n i e  b r z e g u  rz. 
W il j i .  W październiku roku b. 
zakończą się piawdnpodobnie prace 
nad urządzeniem że'azo - betonowego 
brzegu iz. Wilji pomiędzy mostem 
Zielonym, a szpitalem Św. Jakóba. 
Ogólna długość tego brzegu umoco­
wanego wynosić będzie 310 mtr.

— (s) O  p o d a t e k  c d  n i e r u ­
c h o m o ś c i .  Ponieważ nakazy płatni 
Cze na dodatek komunalny do poaat- 
ku państwowego od nieruchomości 
za r. i925  zostały rozesłane, plamicy 
kiórzy przypadkowo ich nie otrzy­
mali, winni zwrócić się nitzwłocznie 
do magistratu dla otrzymania naka­
zów w celu uniKnięcia kaiy za opó­
źnienie. Termin płatnści podatku u- 
pływa t4  b. m.

—  (s) W a lk a  z lichw ą i sp e ­
kulacją. Ogółem w miesiącu sierpniu 
r. b. sporządzono protokułów za prze­
kroczenie ustawy o waice z lichwą 
i spekulacją —  143.

— (z) U m o w a  z b i o r o w a .  Cnrz 
Związek zawodowy woźnych szkół 
powszechnycn miejskich posiano vił 
domagać się zawatcia z Magistratem 
umowy zbioiowej co do warunków

' pracy i piacy
—  (s) C e n y  w  W iln ie  w  dniu  

11 b . m. Chleb biały 45, stołowy — 
40 i i azowy — 27. Mąka ' 50 proc.

pytlowa — 42, 70 proc. stołowa —  
35, razowa —  25, mięso wieprzowe
— 240, cie'ęce —  170, baranie —  
150. Masło przywozowe —  6  zł. 
miejscowe — ó z'. Słonina krajowa
—  320, amcykai iska —  320. Cukier 
kostkowy —  150, kryształ 125, kasza 
drobna jęczmienna — 70, gryczana
—  80, ryż — 70, ser domowy ■— 4  
zł, sól biała — 35, ryba szczupak _

Czesława Mikoszy zustał aresztowa­
ny i osadzony w więzieniu na Łu- 
kiszkach na skutek decyzji sędziego 
śledczego Michał Tomaszewicz zam. 
we wsi Wiskulany tejże gminy

— P o ż a r  W nocy na 9 bm. w maj. 
Zamoszje gm. Dokszyckiej spa'iła się sto­
doła z tegoroczuem zbożem. Straiy wyno­
szą 33C00 zł. Zachodzi podejrzenie iż poża1’ 
wybuchł wskutek podpalenia.

— T a je m n ic z e  z a g in ię c ie .  Dn. 10 bm.• I ■ , aj viii ,i a v/.v a. u 1 1 1 1 Cl v . Uli J*
3 zł. mydło —  150, ziemniaki p u d  * Stanisław R a jba  (Batorego 40) zameldował*
150, Za 100 kilo żyta — 22 zły ję ­
czmień —  20 zł. owies —  25, mle­
ko —  045, siedź — 20 (szt.) nafta — 
40, jaja — 150 (10 szt.) Drzewo 1 
mtr. —  8 zł.

—  Z e b r a n ie .  W niedzielę 13-go 
b m. o godz. 12 w sali Cenirah

<l żona ;zgo Stanisława wyszła z domu dn 
8 bm. i dotychczas nie powróciia.

—  S tra sz n y  m ord . D n ‘ 9 bm . o  g .  7
rano na drodze w odległości 1 kim. od ro 
Turgiel i pot kim. od maj.  Andrzejewo znaj 
leziono trupa nieznanej kobiety. Zachodź 
przypuszczanie, iż wymieniona w dn. 8 b m . ’ 

oapustu w Turgielach doSun ^ .c i iu o n  w ra:aJ4c z Odpustu w Turgielach do domu,
C h r z .  Zw Zaw, (ul. Ś4o  j  mska 3) ̂ taJ am° '« ° w a n a  p c Hdokonaaiu na niej
odbędzie się zebranie Ogólne ChrzeŚ- ' _  Ż o n o b ó jc a .  Przeprowadzone docho-
ccanskiej Demokracji, na którem ks. dzeme ustaliło iż ,ia gównem Polu została
poseł Ignacy OlszańsKi wygłosi refe- zamordowana A b e n y n a  pawłowska przez 
rat na temat: „Sytuacja gospodarcza sw tg o  Jana  Pawłowskiego s; ereg. 

p.p: ieg. Morderstwo zostało dokonane napolityczna pańsiwa\ Członków i 
sympatyków uprasza się o jaknajlicz- dJnnych.
mejsze przybycie.

Wstęp wolny.
—  O d cz y t .  W  sobotę 12 wiześ- 

nm o godz. 7 wiecz. w Domu Lu­
dowym P M. S. Now? Aieja 2 od 
będzie się odczyt popularny na te-

Morderca do zbrodni się przyznał. Akta 
z aresztowanym skierowano co  wojskowego 
sędziego śledczego.

— K r a d z ie ż e .  Janowi Gąsiercwskiemu 
na dworcu kolejowym skradziono portmonetkę 
zawierająca 107 zł.

— Janowi Iwanowskiemu (Krzywa 5 )
mat: Ogólny tozwój lotnictwa, jego na dworcu kolejowym skradziono złoty zega-
zastosowanie. Wygłosi prelegent L. rek wart°ści 400 zl.
O. P. P. p. Sienkiewicz Władysław. . —i s - Róczyndaemu i H, Jakubowskiej
Po odczycie zo ran ie  odegi a.]-- cmecl. P ’ w -
„Przygody p. Edwarda". • „ . . .

— Z n aiez ien te  tru p a  n o w o ro d k a .  Dn..
9 bm. o o. 15 m 30 rybak Steian Czeresz-

Edwarda* 
Wstęp bezpłatny.

TEATRY i j y U J Z Y K ^  kiewicz (An okolsiia 36) zamtl.iował, iż pod- 
* czas przewożenia ludzi przez Wilję  około- 

ul. Cuchei zauważył na brzegu trupa dziec= 
Ua płci męskiej w wieki około 3 miesięcy ze 
zmiażdżoną głową. Zwłoki zabezpieczoi o .

— K ia d z ie ż e .  A. Andrzejewskiemu 
(z. Bernardyński 10) skradziono ze strychu 
bieliznę wartości 1000 zł.

— Z podwórka domu przy ul. Niecałej- 
skra dziono J w a  iroła od wozu na szkodę 
X. Wieliczki.

— O s ta tn ie  występy. A. F e r tn e ra .
Wczoraj po raz pierwszy w Teatrze Pol- 
sk m grana była  z występem A. Fertneia 
świetna rrotocbwila Tristana Bernarda „Kur­
nik". Widownia wprost zaśm.ewała się, 
oklaskując znakomitego gościa,  jak i cały 
zespół.

„Kurnik" jest  bajecznie wesołem wido­
wiskiem, jednak dla młodzieży me jest za­
lecany.

Za dni kilka A. Fertner kończy swą 
gościnę w Teatrze wileńskim.

— P o r a n e k  p o lsk ie j  p ie śn i  lud o w ej.
Przystępując do celowej i świadomej p 'acy  
rozpowszechniania zaurłowania do m u r  ki 
— za pomocą poranków muzycznych— uło­
żony został szeroki plan, którego wykona­
nie pozwoli przypuścić że jednakowoż pewne
ziarna rzucone w glebę swój owoc wyda- , . _ .
dzą. Zasadniczą lin j ą —jaką przyjęto w orga- S t o c z )  ta z a c ię t a  w a 'k ą  Z p o s z u k  >va-

Z całej Polski.
— Ujecie n ie b e z p ie cz n e g o  

b a n d y ty .  W  gminie Kluka, we wsr 
Drżów w pow. piotrkowskim, policja-

n izac j i  poranków'--jest zaznajamianie publi­
czności z twórczością Doszczególnych naro­
dów.

Cały szereg pierwszych poranków po­
święconych zos ało twórczości polskiej. Za­
czynamy od pieśni ludowej—bv przecho­
dzić później do toim muzycznych coraz to 
wyższych. W porankach wezmą udział sity 
solowe, orkiestra symtoniczna, kwa1 tet im. 
Moniuszki, oraz chór Iow. „Lutnia". Prog-

pym, groźnym bandytą, Józefem Ei- 
glusem.

Spotkawszy Figlusa, gdy nie pod­
niósł on rąk na wezwanie do góry,, 
policjanci dali do niego ognia, lecz: 
figlus ukrył się w zabudowaniach 
niejakiego Błażeja Grocholskiego, 
skąd przez dłuższy czas ostrzeliwał

ram będzie zawsze dostosowany w ten ono się policji, nie pozwalając je j podejść 
s ó u - b y  pewna gr V „ niedzielnych produk- b j iż e j .  - W  r e s z c i e  OOliCl Udało się 
cii stanowiła zamkniętą całosc.  . , , , 1 , 1 , . . ^

w najbliższą niedziele wykonane zo- wtargnąć do zabudowań I po walce 
staną pieśrii ludowe. W  p-odukcji biorą #  ująć Figlusa żywcem. Posterunkowy 
dział W. Hcndrichówna, J .  Korsak fa igow - policji Kułak, który pierwszy wtarg- 

Ludwlg. _  „ nąl do izby, został przez bandytę-
śmiertelnie zraniony, strzałem rewol­
werowym w brzuch.

V\ Y r  A ’ )KŁ 1 K R A D Z I E Ż E .  Banayta Figlus ma na swojem 
•— E c h a  z a b ó js t w a  ś. p. Mi- sumieniu kilkanaście rabunków, oraz 

k o s z y .  W związku z zabójstwem kilka morderstw

ska i A
Akompaniuje T ,  Szehgowski.  Ceny naj 

niższe od 75 gr.
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Przyjm uje zam ów ienia-

1. Na w szystk ie  n i e z b ę d n e  w  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w e m  e s  z im ę  
w a rz y w a  ( k a r to f le ,  b ru k ie w ,  m a r c h e w ,  k a p u stę  i t p.)

2 .  O trę b y  ży tn ie  i p s z e n n e  w a g o n o w o  i w  m n ie js z y c h  p art jach

3. WęgJa z kopalni „Silesia'* na Śląsku.

Z A K U P  w sz e lk ie g o  zboża  i z ie m io p ło d ó w .

S P R Z E u A Ż  i O w s a .  żyta p s z e n ic y ,  ję c z m i e n ia ,  g r o ch u ,  m ąki  ż y tn ie j  0 
i p s z e n i c z n e j ,  kusz. c u k ru ,  soli .
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są z p iasku i c e m e n t u :  cieple, suche, zdrowe, ładne’ 
Każdy może s„bie lub dla drugich, (z dużvm zyskiem) 
wyrabiać iu l e r ja ł  (pusmki i dachówkę) na naszych ta­
nich formach i maszynach. 13 medali, setki świadectw i 
' -cciziękowań. Takież formy do wyrobu: cegły, rembio- 
- riny, rur, sączków, płyt, słupów,ischodów, żłobów, k o ­
ryt 1 t. p., a także C e m e n t  W a p n o  i P a p ę  d a c h o w ą

polecają:  J .  Z A B O K  R Z E C  KI  i
A. RS ZAW A, ul. CZA CK IEG O  9 (daw. Włodzimierska).

fwl 1V, i i w .

N A JŚ W IE Ż S Z Y  IN F O R M A T O R  O 
S P R A W A C H  S Z K O L N Y C H  W  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

JL  1 m  zi a, c  l i
S Z K O L N I C T W A  | |
ZIEM I W ILEŃSKIEJ 1

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ - 1  I  
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .  §  |

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D  K Ż Y  I  §
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  Z A K U P  B I B ­
L I O T E C Z E K  D LA  S Z K Ó Ł  P O - i l  |

W S Z E C H N Y C H  || f e
i  |
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Oo sprzedan a, całko­
wite i w dobrym 

sianie urządzenie go­
rzelni. łnformacie u- 
dziela Zarząd majatku 
Micbahno, poczta Da- 
niłowicze ziemi W ileń­

ska.

OBIADY

C h o r o b y
ę  -- n n  x P zv j iinF-c i  U d  zakład ką-~ 
pielowo lerzniczy .,Sa- 
lus“Kraków.Szujskiego 
11.— Kąpiele kwasowe 
glowe impregnowane 
gazem, wodolecznict­
wo, naświetlanie, ele~ 
kiryzowame, djetu i tp .

domo­
we z

O  dań zdrewe Do m a t ę  k
k-4* i nn7vwnp.

ISTO Ta
umiejętnej reklam y nie p o le g a  na  
publikow aniu ogłoszeń  tylko  dużych  

— a ,e  rzadko.
Celowość i skuteczność jej le: y, bez  
względu na ro zm iar  sam ych ogłoszeń,
W stałem  rzucaniu reklamy w 

oczy publiczności

przyjm uj?  w szelkie o g ł o -  
V szen  i a a b e n a m e n t e w e

(s ia łe )  na  najdogodniejszych  w a ru n k a c h .
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DOM HA N D LO W O -  
K O M I S O W Y  

W ilno, T ro c k a  11

i i

Telefon 436.

Zawiadamia iż S K Ł A D  FABRYCZNY 
zaopaTrzony został w słynne z jakości,

u7e S z w e d z k i e  
KALOSZE, ŚH1EGOWCE

oraz O B U W I E  
S P R Z E D A Ż  R Ó W N I E Ż  D ETA LICZN IE 

T R W A Ł O Ś Ć  G W A R A N T U J E M Y

ŻYTO DO SiEWLJ
„W YSOKOLITEW SKlE“

p o l e c a
W ILEŃSKI SYN D Y­
KAT R O L N I C Z Y

Wilno, Zawnlna Nr. 9 tel. 323.
Adres telegr. „Rolnicze".

Najlepszym i naj­
tańszym pośredni­
kiem przy wszelkiej 
spizedaży czy kupnie, 
jest m,.łe, tanie ale sku­
teczne ogłoszenie w 

„diobnych" Słowa*.

i pożywne.

Wiadomość

Mickiewicza 5 m. 10 
w podwó ku.

Akuszerka
W . Śmiało wska
przyjmuje od godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. ni. 6

Można się zwracać-, 
do Państwowego 
seminarium Ochro* 
niarsiuego Pióro-- 
mont iÓ— 2  o  wy­
kwalifikowane wy­
chowawczynie do-- 
dzieci w wieku 

pizedszkolnym.

I

PRACOWNIA

EKCF.lLEiiCE
K A P E L U S Z Y  DAMSKICH 

{ G u L  Poznańska
róg zauł. Górzy­
stego i ul. Za- 

waliiej wejście od ultcy), podaje do w:_do- 
sności pp. Klijentek, że po powrocie z War­
szawy przjjm uje  obstalunki i przeróbki ka­
peluszy według najnowszych modeli.

Z poważaniem
PIEREL3ZTEJN.

G O TO W KĘ

w każdej w a ­
lucie

z gw arancją zwrotu 
w i-j że walucie i 
terminie, lokuje naj­
lepiej p c w s z y  
Dom Handl.-Korn, 
„Zacnęia-* Porto­

wa 6-D. Telefon 
J-05.

[i r Maijan ^ ie n ic k i
Adjunkt Kliniki Syfil.- 
Sk ó in e j  Uniw. S. B.

PO W R Ó C ił.  
Wileńska 34. Ptzyjm. 

od 4 — 7.

szukasz
m ie sz k a n ia .

daj ogłoszenie o tern 
w „ S Ł O W IE "  Za nie­
wielkie pieniądze, sze­
roko poczytne to pis­
mo zapewni ci na­
tychmiast dziesiątki 

ofert.

lapisujcie sie de L 0. P. F.
j g  i{ D.

Doktór

Zeldowicz
Przyjąć. 9—1 i 5 —8

Kobieta-lekarz

Zofja Zelacw icz Autobus K r

oraz spec, weneryczne, moczopłciows i skórne 
ui. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol

stanie ł amo spizedam 
12—5. Chor. kobiece. luh przyjmę spólmka.

Wtlno, Ostrobram- 
sk? 21 — 1.

ixdxl ' iw
a ’41 
z A K T U A L N E  K S I Ą Ż K I

' fiJjKtKl WlISI
te
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z najlepszych kooalń dąbrowieckich i górno­
śląskich, o wysokiej kaloryjności, poleca z 

dostawą do dornu
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TJoszuknję  mieszka­
nia 3 pokojowego 

na Aniokoln. Oferty 
pi oszę skłauać do 

adniinistracji „Błowa* 
pod Łęczyński,

ifeszkam e *,;„3cj
kuchnią w rejonie Za­
rzecza, lub Antokolu 
potrzenne. Olerty do 
biura ozłoszeń „JU- 
TANA“ Niemiecka 4 

tel. 222.

Państwowe
Seminarjum

o c h r o n i a r s k i e .
Zwierzyniec Moniusz 

k1 36.
C t  w i e r a  dn. 15» 
września Ogródek, 
treblowski ala dzie­

ci do lat 7-rr.iu. 
Zapisy przyjmuje, 

się codziennie.

Ify lasz  z ie m ię  d o  
* m s p rz e d a n ia f :
Gdzież skuteczniej moż­
na o tern ogłi.sić jak. 
w jedynym na Kresach 
poważnym organie zie-

s T m ' „Słowse

Chce zamienić ueT
tarów ziemi w K o w itń -  
szczyznie na dom w 
Wimie (folwaru). Lgło 
sić się ziemia Wileń- 
ssa pow. Us/mtański 

tr.aj Paszkiszki.

Angielskie
MIESZKANIA

pokoje, domy, pla­
ce, majątki i lasy. 
Kupno — sprzedaż 

dzierżawa.
Dom h - k .  , , Za­
chęta" P onow a 
6-D. Tel. 9 — 05.

lekcje, kowersacja, tłu­
maczenia dla doro­
słych i uczącej się 
młodzieży po powró­
ci" wznowiłam. Z pisy 
od 10 —  l i  i od 
4 —  5-ej Mickiewicz" 
6 tn. 10 (w podwórzu).
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